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Hfemieckc bezczelność.
Prasa nasza i publiczność zawsze jeszcze za 

mało zwraca uwagi na wydawane w Przemyślu 
jedyne w Galicyi pismo wszeehninmieckie: 
„ D e u t s c h e s V o l k s b l a t t  f u r  G a 1 i z i e n “ 
za mało się interesuje agitacyą, której rzeczni
kiem i organem jest ta  gazetka. W skutek tego 
tez polskie społeczeństwo galicyjskie nie zdaje 
sobie należjcie sprawj z nowego, wcale p o 
w a b n e g o  n i e b e z p i e c z e ń s t w a ,  wytwa
rzającego się dla narodowej sprawy we wła- 
snem jego łonie. Korzystając z tej naszej nie
uwagi i obojętności, hakatystyczne to pismo 
uderza nieraz w ton, wprost prowokujący spo
łeczeństwo polskie; co więcej w sposób, obraża
jący nasze uczucia, ubliżający naszej godności 
narodowej. Gdyby którekolwiek z pism polskich 
w g ł ę b i  N i e m i e c  w ten sposób odzywać się 
chciało, jego redaktorzy nio byliby pewni życia 
a conajmmej —  szyb w swojej redakcyi.

W  ostatnim numerze rzeczonego „Deutsches 
Volksblattu fur Galizien* znajdujemy n. p. na 
pierwszej strome artykuł, który ma być odpo
wiedzią na słuszne twierdzenia i uwagi z pol
skiej strony, że Niemcy w Galicyi, jako obcy 
przybysze na polskiej ziemi i zjadacze polskie
go chleba. powinni zachowywać się przj zwoicie 

-i spokojnie, nie drażnić polskiego społeczeństwa, 
nie szkodzić jego politycznym i narodowym 
interesom Oióz redakeya „Yolksblattu* wprost 
wyszydza te słuszne uwagi z polskiej strony i 
stara się udowodnić, że Galicya n i e  j e s t  p o l 
s k ą  z i e m i ą  i że Niemcy w Galicyi właśnie 
powinni tu być —  panam i!

Niemcy w G&l;cyi — wywodzi wszechnie- 
miecki organ — nie mieszkają tu  na obcej 
ziem. i nie jedzą obcego chleba, bo z cli,vną, 
w której n a b y l i  tu ziemię i uprawiać ją  za
częli, ziemia ta  i chleb z niej stały się własno
ścią u i e m i e c k ą .

Szkoda tylko, że „Volksblatt“ nie objaśnia 
bliżej s p o s o b u  nabywania ziemi polskiej w 
Galicyi przez niem'eckich kolonistów, zwłaszcza 
za czasów Józefa II Bo była to albo d a r o 
w i z n a  polskich magnatów, albo d a r o w i z n a  
rządu — w ostatnim wypadku p o c h o d z ą c a  
z g r a b i e ż y  p o l s k i e j  z i e m i

A dalei: ponieważ Polska, jako państwo, już 
nie istnieje, a Galicya należy do Austryi, przeto 
ziemia v. Galicyi jes t ziemią a u s t r y a c k ą ,  
a  nie polską. Kto zas nazywa ją  mimo to zie
mią polską —  d o p u s z c z a  s i ę  p o n i e k ą d  
z d r a d y  s t a n u  — bo przeczy prawom Austryi 
do tej ziemi i marzy o odbudowaniu państwa 
polskiego.

W ten sposób organ niemiecki wydawany 
wśród społeczeństwa polskiego, ciopnszczi się 
wcale niedwuznacznie denuncyacyi wobec Po
laków.

Lecz nie dość tego. Po dalszych argumentach 
tej treści, że ziemia galicyjska była nrzeJ n a
dejściem Słowian zaiudmona przez Germanów, 
że przeto Niemcy mają do niej dawniejsze pra
wa, niż Polacy, i po inuych tego rodzaju „re 
nunisoencyach“ dziejowych, których bezDodsta- 
wność i b e z s e n s o w n o ś ć  dobitnie już wy
kazała nowsza nauka polska i ogólno słowiań
ska, nie ulegająca już hypnozie geograficznego 
nieuctwa Tacyta oraz innych starych pisarzy — 
spotykamy jeszcze następującą teoryę-

Galicya nie jest Krajem polskim, ponieważ 
całą rwoją kulturę w wiekach średnich i w obe
cny fii (!) zawdzięcza Niemcom; ponieważ naj
większym właścicielami ziemi w Galicy5 są 
dwaj Niemcy baron Liebig i Wilhelm Schmidt, 
ponieważ galicyjski 'przemysł naftowy i drzew
ny znajduje się w rękach niemieckich, ponie
waż dalej G a l i c y a  z a m i e s z k a ł ą  j e s t  
r r z e z  c z t e r y  n a r o d o w o  o d r ę b n e  
s z c z e p y :  Polaków, Rusinów, Żydów i Nien - 
Ców! 4

więc doszliśmy już do tego, że garść

przybyszów niemieckich uważa się jnż za t u 
b y l c z y  szczep w Galicy5, posiadający r ó w n e  
z nami prawa do tego kraju. Bądźmy tylko 
dalej tak  obojętnymi wobec tej prusofiiskiej 
agitacyi, a doczekamy się tego, że Niemcy pro
klamować się będą panami Galicyi i „szcze
pem* jedynie uprawnionym do rządzenia i pa
nowania nad naszym krajem.

Zwracamy dalej uwagę, że a tego wszech- 
niemieckiego pisemka- pełnego oszczerstw i o- 
belg pod adresem Polanów, czerpią swoje in
formacje i... inspiracye już liczne pisma nie
mieckie w Austryi i w Niemczech —  a nawet 
wiedeńskie... władze austryackie. Quouscpie tan 
dem... - -

Na m?ecz&.
Zatarg g r e c k o - t u r e c k i  znów się zaostrza 

i coraz prawdopodobniej izą staje sio możliwość 
wojny między tein. dwoma państwami.

W  anin 18 b. m., jak  wiadomo z depesz, do
ręczona została W. Porcie wspólna nota mo
carstw, omekujących się Krętą, zawierająca ich 
odpowiedź na poprzednie noty T urcji, dutyczą- 
ce tej wyspy. Brzmi ona dosłownie tak, jak  
poprzednio już zapowiadały pół-ućzędowe źródła, 
za któremi i my czasu swego powtórzyliśmy 
poszczególne jej punkty. Krótko i sucho oznaj
miają w niej mocarstwa opiekuńcze rządów 
tureckiemu, że nieodwołalnie już postanowiły 
wycofać swoje załogi z wyspy w dniu 26 b 
m., że jeduakże dla zaznaczenia zwierzchnictwa 
sułtana pozostaną taro cztery okręty wojenne, 
które ewentualnie zapobiegną rewolucyjnym za
pędom greckiej ludności Krety, względnie na
paściom na Muzułmanów- Poza tem w obecnem 
prawno państwowem stanowisku Krety nic się 
nie powinno zmienić. Mocarstwa dodają, że obe
cna ich decyzya nie zmierza do definitywnego 
załatwienia kwestyi kreteńskiei. To nastąpi do
piero później, z „całą życzliwością dla g r e 
c k i e j  ludności wyspy i w porozumieniu z rzą
dem sułtana*. Do noty dołączoną była konia 
proklamacji, jaką mocarstwa w dniu 26 b. m. 
wydać zamierzają do ludności kreteńskiej z we
zwaniem do spokojnego poddania się ich woli.

Doręczenie tej noty Porcie poprzedziły po
ufne rokowania ambasadorów mocarstw opie
kuńczych z wielkim wezyrem, w celu nakłonie
nia Turcyi, ażeby na razie zadowoliła się tem 
nowem piowizorynm Ja k  donoszą z Konstan
tynopola , rokow ania  te  p ozosta ły  bez rez u lta tu . 
Widocznem też już jest, że nota mocarrtw nie 
zadow oliła rządu ta re ck ie g o  i kół m łodoture- 
ckich, a niemniej, że i w Grecyi nie znalazła 
dobrego przyjęcia.

Rząd turecki rychło już podobno odpowie na 
nią nową notą, o d r z u c a j ą c ą  t e g o  r o d z a 
ju r o z w i ą z a n i e  o b e c n e g o  z a t a r g u .  
Zwróci on mocarstwom uwagę, że na dalsze 
tolerowanie obecnego stanu rzeczy na wyspie, 
zwłaszcza zaprowadzone] tam procedury jurys
dykcyjnej, która zezwala sądom wydawać wy
roki w imieniu króla greckiego. —  absolutnie 
zgodzić się nie może, Turcya musi się domagać 
natychmiast definitywnego załatwienia kwestyi 
kreteńskiej i to jedynie na podstawie takiej 
autonomii, jaką posiada wyspa S a m o s ,  (której 
„księcia", a  raczej gubernatora mianuje wyłą
cznie s u ł t a n .  Przyp, red.). Dalej żąda Porta, 
ażeby obok okrętów wojennych mocarstw sta- 
cyonowany był na wybrzeżach wyspy okręt 
wojenny t u r e c k i .

Jak ie stanowisko zajmą mocarstwa wobec tej 
odpowiedzi Turcyi, trudno jeszcz« przewidzieć. 
Usiłują one na razie pośrednią drogą zmusić 
rząd sułtana do ustępstw. I  tak w Paryżu zer
wano już toczące się z reprezentantami Porty 
rokowania o n o w ą  p o ż y c z k ę ,  przyczem nie
dwuznacznie dano im do zrozumienia, że przy
czyną odmowy jest zbyt agresywne stauowisko 
Turcyi wobec Grecyi i  Krety. _ Taki sam los

czeka rzekomo rokowania o pożyczkę w Lon
dynie. Rząd fram uski nadto podobno oznajmił 
poufnie Turcyi, że w razie, gdyby pierwsza 
zaatakowała Grecyę, mocarstwa znów interwe
niować będą na rzecz tego państwa. .

W szystko to potęguje wrzenie w Turcyi. 
zwłaszcza w Bom i'etach młodotureckieb. Wielki 
wezyr ze swej st- ony ostrzegł mocarstw a, że 
jeżeli rząd turecki w tej sprawie nie odniesie 
chociaż drobnego sukcesu doplomatycznego, to 
nie zdoła zapobied? wojnie. A jakkolwiek świe 
źo parlament turecki w adresie do sułtana pod
niósł z naciskiem, ze Turcyi dla przeprowadze
nia zamierzonych reform wewnętrznych potrze
bny jest pokój, — rząd sułtański zbroi się da
lej i coraz większe siły wojskowe gromadzi na 
granicy greckiej. Jako  jeden z symptoma^ów 
naprężonej sytuacyi podają doniesienia z Kon
stantynopolu fakt, ze w Monastyrze w Macedo
nii aresztowano ' s e k r e t a r z a  tamtejszego 
k o n s u l a t u  g r e c k i e g o  po i zarzutem, że 
bierze udział w knowaniach spiskowych prze
ciwko Turcyi.

Ni emni e j  g r o ź n y  n a s t r ó j  p a n u j e  w 
G r e c y i .  G abinet f  e o t o k i s a, nie mogąc 
już znieść c:ągłych zarzutów opinii publicznej, 
że t c h ó r z o s t w e m  swojeni zaprzepaszcza 
sprawę Krety, podał się do dyniisyi. Utworze
nie nowego gabinetu król poi erzył byłemu mi
nistrowa Rhallyemn, który atoli, jeżeli nie chce 
zmienić dotychczasowej oficjalnej p .ifyki w 
sprawie Krety, musi rozwiązać Izbę deputowa
nych, gdyż w obecnej nie znajdzie większości. 
Główną przyczyną dymisyi gabinetu Teotokisa 
było podobno odkrycie w i e l k i e g o  s p i s k u  
o f i c e r s k i e g o ,  który, pod nazwą „ r u c h u  
m ł o d o  w o j s k o w e g o "  zwraca się niet^lko 
przeciwko rządowi, lecz także p r z e c i w k o  
d y n a s t y  i. Ruch ten domaga s i ę  u s u n i ę 
c i a  z armii wszystkich książąt z rodziny kró
lewskiej, zwłaszcza zaś następcy tronu ze sta
nowiska naczelnego wodza, dalej sprowadzenia
instruktorów zagranicznych dla reorganizacyi 
armii i udzielenie dymisyi w ielu starszj-m, rze
komo niezdolnym generałom i purKOwnikom".— 
Przywódcy tego ruchu grożą, że jeżeli rząd nie 
spełni dobrowolnie tych postulatów, to zmuszą 
go do tego s i ł ą .

Uczestnicy tego ruchu odbywali schadzki : 
zebrania w mieszkaniu pułkownika C h a c i m i -  
c h a 1 i s a, który nr kod u za ich przyw ódcę. — 
W jedaem z tych zebrań wzięło udział 160 ofi
cerów , ogółem  zaś n ależeć m a do rucha czy 
spisku w samych tylko A ten a ch  350  oficerów 
W edług  o s ta tn ic h  doniesień, rzą d  k a z a ł a re sz to 
w ać  C hacim ichalisa  i siedm iu innych  spisków  
ców, to a to li zaostrzy ło  jeszcze n iebezp ieczną  
tę sprawę. I  łatwo być może. że młodzi zapa
leńcy greccy, wbrew woli rządu, sprowokują 
wojnę z Turcyą, nie bacząc na to, żo musi się 
ona skończyć klęską dla Grecyi.

Z t a j n i k i  paiicyl rosyiskki.
Rewelacye P  u r  c e w a, ogłaszane ciągle jeszcze 

w dzienniku paryskim „Matiin*, poruszyły oczywi
ście gniazdo ós i szerszeni, które usilnie rade- 
by go zakłuć swojemi jadowitem i żądłami. I  tak 
jeden z agentów rosyjskich K a t a j e w ,  usiłował 
udowodnić, jakoby Burcew był niebezpiecznym a- 
narchistą. Otóż B u r c e w  zbija te  zarzuty i oświad
cza, że nigdy nie był współpracownikiem pisemka 
„Au* arm es“, które sławiło Luccheniego, morder
cę cesarzowej Elżbiety. „K atajew  —  powiada Bur
ców —  idzie śladem całej policyi rosyjskiej, która 
Każdego rewolucyonistę przedstaw ia jako anarchi
stę. W ydalono irnie ze Szw ajcaryi bez sądowego 
śledztwa i wyroKU, a R atajew  bardzo dobrze wie, 
że mogłem się łatwo obronić, P raw dą jest, że ° 
Anglii odbyłem karę 18 miesięcy „hard labonr“. 
a poprzednio byłem przez trzy  la ta  na Syberyi, ale

szczycę się tem, jak  znowu R atajew  szczyci się 
swojemi orderami i urzędami*.

Przechodząc do właściwych odkryć, opowiada 
B o r c e w, ze B i n t  po znanem włamaniu się do 
drukarni „Gońca Narodnej Woli* w Genewie, przy
był do P aryża  z awansem i pracował pod R a c z 
k o w s k i m  nad zamachami dynamitowemi. Ozy po
znał się wtedy z Landesenem i czy później w swoim 
szefie H arfingu rozpoznał dawnego Landesena? Na 
to Burcew nie daje odpowiedzi, stw ierdza tylko, że 
B i n t  czysto mówił, jakoby H a r t i n g a  m i a ł  
w r ę k a c h  i w i e d z i a ł  o d o n i o s ł e j  t a j e 
m n i c y .  N iedyskrecje B i n t a  były Burcewowi 
bardzo pomocnemi przy poszukiwaniach za meta- 
formozami L a n d e s e n a .

B 1 n t  je s t obecnie k i e r o w n i k i e m  całej szpie
gowskiej służby rosyjskiej w Paryżu  i wogóle za
granicą. On wj daje rozkazy, odbiera sprawozdania 
i czuwa nad agentam i, przydzielonymi do ambasady 
rosyjskiej w Paryżu. T a  robota polega głównie na 
szpiegowaniu obywateli rosjjsk ich , do czego szcze
gólniej sleży przejmowanie i  odczytywanie ich li
stów. Powszechne jest mniemanie, że ta jna  polieya 
rosyjska zajmuje się tylko em igrantam i. Otóż, jak  
później Burcew przekonał się, że wszyscy Rosya- 
nie, mieszkający w Paryżu, są pod opieką tej po
licyi, chyba, że wyjątkowo, na którym z nich nie 
ciąży najm niejsze naw et podejrzenie, Polieya ma 
osobne kartk i personalne, na których przy nazwisku 
podejrzanej osoby spisane ją  jego znajomości i sto 
sanki. B u r c e w  p o s i a d a  k i l k a s e t  t a k i c h  
k a r t e k .

Jedna z  tych kartek  odnosi się do A z i e w a ,  
„Dowiedziałem się z niej — pisze Burcew —  ża 
A z i e w  b y ł  p o d  ś c i s ł y m  d u z o r e t n  w P a ry 
żu. Agenci, którym  powierzono tę czynność, nie 
wiedzieli, że czuwają nad jednym ze swoich. R a 
t a j e w  i R a r t i u g  dlatego szpiegowali A z i e- 
w a,̂  ażeby jego sprawozdania kontroiować przez 
owoicli agentów. T a  przezorność była konieczną. 
Rząd rosyjski musiał więc dobrze wieazieć, jaką 
rolę Iziew odgrywał pomiędzy rewolucvonistami.

zyż H a r t  i l ig  nie powiedział swoim agentom, że 
Aziew je st jednym z najgroźniejszych terorystów  ? 
A teraz rząd rosyjski dowodzi, że Aziew był zwy
kłym donosicielem- R a c z k o w s k i  równie jak  
II a r  t  i n g jemu zawdzięczają swoją karyerę i od
znaczenia. A przy tej sposobności muszę przypo
mnieć, że w s z y s c y  r o s y j s c y  s z p i e d z y  w 
P a r y ż u  o t r z y m a l i  l e g i ę  h o n o r o w ą :  
R a c z k o w s k i ,  R a t a j e w ,  H a r t i n g !  Jak ie 
przysługi oddali ci ludzie Francyi?*

Co do szpiegów an ia  rosy jsk ich  poddany-ch w  P a 
ryżu, to  agenci ta jn e j policyi carsk ie j za  pomocą 
s łrż b y  dostaw ali się  do pom ieszkań i dow iadyw ali 
oię O Wrizy,stkicli pufnych Bzczegółacb, dotyczących 
szpiegow anej osoby. N ajlepszym i ich sp rzym ierzeń
cam i b y l i  p o r  t  y  e r  z y, to  je s t  dozorcy domów 
zw łaszcza zaś ich żony. Ja k  wiadomo, w P ary żu  
w szystkie lis ty , adresow ane dc lokatorów  pew nej 
kam ienicy, listonosz w ręcza portyerow i w jego  lo 
ży. A genci rosyjscy ukryw ali się w loży i tam  
p r z e g l ą d a l i  l i s t y  i  g a z e t y  r o s y j s k i c h  
l o k a t o r ó w .

Czasami nie ufali przekupionym portyerom i k a 
zali sobie listy  przynosić, do pobliskiej kawiarni. 
Burcew opisuje, z jaką łatwością agenci otw ierali 
listy. W  rogu koperty wsuwali do jej w nętrza 
cienkie i wąskie ostrze scyzoryka i kilkoma rucha
mi otw ierali ją  z przedziwną wprawą. Jeżeli przy
padkowo koperta została naruszona, w takim  razie 
agent odnosił ją  do biura swojego przełożonego, 
gdzie nową kopertę, adres i stampilę pocztową pod
robiono z łudząeew pudobieństwem. Jeżeli polieya 
uznała za potrzebne, ażeby lis t nie doszedł do rąk 
adresata, niszczyła go. Portyerzy pobierali za tę  
zdradę stałe place, a  mianowicie za lis t 5 franków, 
za karty  pocztowe 2 franki. Ale agenci z reguły 
płacili za lis ty  tylko 3 tranKi, za karty  1 frank. 
Resztę zatrzym ywali dla siebie.

ł

Perskie w elEOśclr
(Dynastya Kadżarów. — Między Rosyą a Anglią. 
Szach Mohamed Ali. —  Jego stryjow ie Nageb i 
Zill. —  Assid i N asr llolk. —  Ass&d chan. — 
Sipahaar N asr yl fcaltaneh. — Lachów rpdivivuB.

D alsze zadania. —  Nowy szach.)
A bdykacja szacha perskiego, Mokameda Ane- 

go, czyli jak  go Tersowie nazywają: Ma r o d a -  
1 i s z a c h a, który sam oświadczył, że bynaj
mniej nie został zdetronizowany, lecz ustępuje 
„dobrowolnie* dla, ocalenia dynastyi, zwróciła 
znów uwagę Europy na obecną dyuastyę per
ską Jest to dynastya K a d ż a r ó w ,  wywodzą- 
się nie od roda lecz od s z c z e p u  lcadżarskiego, 
należącego do wielkiej rodziny ludów turko- 
tatarskich. Szczep ten osiadł w granicach Per- 
syi krótko po zburzeniu staroperskiego państwa 
przez Dż.ingiechana, i niejednokrotnie w dzie
jach Jranu ważną odgrywał rolę.

Protoplastą i twórcą obecnej dynastyi jest 
Aga Mohamed chan, lennik ostatniego szacha 
z dynastyi Cendów, Adila. Srogo za jakieś przo- 
v. inienie przez swego władcę ukarany, bo za
mieniony na eunucha, poprzysiągł zemstę jemu i 
jego rodowa i przysięgę tę wykonał. Po długich 
krwawych wralkach zdetronizował on Cendów, 
ród ten wytępił bez lftoścf i sam w roku 1794 
obwołał się „szach in szachem* (królem kró
lów), aby już po trzech latach paść pod ciosa
mi z re.ki dwócb swoich ni iwolników. Po okru
tnym tym despocie nastąpił syn jego F c h  Ali 
szach, obdarzony najpiękniejszą i najdłuższą w 
Persyi brodą, lecz słaby, zmysłowy, miłośnik 
poezyi i zabaw. Za jego rządów Persya po dzie
więcioletniej nieszczęśliwej wojnie z Rosyą w 
pokoju w Gilistanie zawartym, straciła prowin- 
cyę erywauską. Trzeci z Kadżarów, Mohamed, 
sprzyjał Anglii i dla mej główn.e wojował 
z Afganistanem. Lecz wojna ta, jakkolwiek 
zwycięska dla Persyi, nie przyniosła jej żad
nych korzyści materyalnych, te bowiem zagar
nęła Anglia.

W  roku 1848 wstąpił ns tron syn jego N a s r  
E d d i n ,  który panował niemal la t 50 i jako 
pierwszy z władców perskich w trzech podró
żach po Europie starał się zaznajomić z kultu
rą  zachodnią. Nieostrożne obsadzenie miasta 
Herat naraziło go na wojnę z Anglią i na zu
pełną od tego państwa zależność. Uwmlniony 
z niej w roku 1861 przez Rosyę, odtąd w po
lityce si, ej opierał się o Petersburg. Gdy w r. 
1896 pedł ofiarą zamachu, zastrzelony w mecze
cie przez członka sekty babistów, o ^ ą ł  po nim 
tro n  jego syn M u z a f f e r E d d i n .  I  ten władca 
trzykrotnie odwiedzał dwory i stolice europej
skie, a k ró tk o  p rzed  śmiercią wielką Europie 
sprawił niespodziankę, nadając państwu swemu 
l ib e ra ln ą  k o n s ty tu c ję .  Była to niespodzianka 
tem większa, ponieważ L luzzrffer Eddin, zacią
gnąwszy w r. 19u2 przeszło 20 milionową po
życzkę w Rosyi, dostał się przez to zupełnie 
pod wpływ rządu carskiego

J a k  się później okazało, uczynił on tc za 
namową Anglii, k tóra pragnęła przeciwdziałać 
dominującym w Persyi wpływom Rosyi W alka 
obu tych mocarsfw na terenie perskim skoń
czyła się atoli —  k o n w e n c y ą ,  rozgranicza
jącą ściśle slery obustronnych interesów Muzza- 
fer Eddin nie dożył tego upokorzenia, bo .umarł 
w styczniu r. 1907.

Jego następca, usunięty obecnie z tronu M o- 
h a m e d  A l i  był więc szóstym z rzędu Kadża- 
rem na tronie Persyi. Nie dorósł on do trudne
go zadania pod żadnym względem. Bez wyż
szego wykształcenia, z ODcych języków  zna on 
jedynie rosyjski, o charakterze despotycznym, 
a mimo to słabym, topił on nadto niewielki za
sób swej energii w alkoholu. Z pierwszej swej 
żony. m.eszczanki, ma on syna, który jednakże 
ze względu na pochodzenie matki, n ie , jes i u 
prawniony dc tronu. Następnie ożeniono go ze 
stryjeczną jego siostrą, córką b ra ta  5ego ojca, 
księcia N a y e b  e s  S a l t a n e h ,  któr„ obda-

KLEMENS BĄKOWSKi.

Wspomnienie roku chw ały.
(1809.)

B (Ciąg’ dalszy.)
Dnia 22 czerwca generał rosyjski Muller za

jął Lwów, a Egerman, generał austryacki, któ
ry '.7 czerwca Lwów obsadził, ustąpił do S ta
nisławowa; 23 czerwca dywizya rosyjska zajęła 
Rzeszów, książę Galicyn stanął tam główną 
kw aterą i cały korpus rozstawił na wielkim 
Lakcie, z Krakowa do Lwowa prowadzącym. 
Władzo austryackie znowu objęły zarzą l kraju, 
P 'zeslacuwały Polaków, nie dozwalały zaciągów.

niemałym trudem wyjednał książę Poniatow- 
b utrzymanie u ladz polskich, ustanowionych 
w Nowej t .ilicyi i Zamościu. — G Jy następnie 
wojska polskie poczęły napierać generała Mon- 
ae„o, "  ̂ kierunku ku Krakowowi, Rosyanie za- 
częu również zwracać się w tę stronę bez źa- 

nej k >ry, ści dla wojska polskiego, a jak  zo- 
aczymy niżej, chcieli nawet podstępnie w zmo-

t I t J t  °  ?Ll^ ack im  genera łem  up rzedzić  k sięc ia  
u (izeta P o n ia to w sk ieg o  w  ia jęc iu  K r a k o w a .

' ze zp e ITirnził siły w Radomiu i ruszył 
6 lipca na połudnn Austryacy, broniąc się, <o- 
faL się wszędzie w trzech kolumnach w kierun
ku na Kraków — 13 lipca stanął książę Józef 
w Miechcw.e, a następnego dnia zjawił się ge-' 
nerał Rożniecki z przednią jego strażą — 
Krakowem!

„Przebieg wojny był wielką tajemnicą okry

ty dla mieszkańców Krakowa, — pisze Gra
bowski — czasem ty1 ko  wydawali austryacy 
„Extrablatty“ o swoich zwycięstwach, z któ
rych widać było, że były przesadzone i nacią
gane. Taili zaś najszczelniej swoje porażki, o- 
słaniając je tylko niekiedy przyprowadzeniem 
do Krakowa małych oddziałów jeńców Polaków. 
Najliczniejszy ich transport przyprowadzili 
z bitwy pod Jedlińskiem ( I I  czerwca), około 
Radomia, lecz była to sama prawie ruchayka 
wielkopolska, wojacy improwizowani, którzy 
niedawno na głos generała Dąbrowskiego po
rzuciwszy motyki i narzędzia rolnicze, w chło
pięce prawie dłonie ujęli lekkie fuzye, jakie 
kto miał i z temi czo'o staremu żołnierzowi 
stawić odważyli się. Takich to wojaków około 
luO, ubranvch w białe spencerki z zielonym 
kołnierzem, w płóciennych pan talonach, ludzi 
zaledwo z dzieciństwa wyszlych, których ani 
czasu, ani pieniędzy nie było lepiej nbrać, przy
prowadziło do Krakowa ciężka austryacka kon
nica pod liczną eskortą piechoty, a nstawiwrszy 
ich w pośród Rynku i otoczywszy dokoła z do 
bytą bronią, pokazywała Krakowianom swoje 
przewagi wojenne. W tedy to słyszałem na wi 
sne uszy, jak  kirasyer zapewniał wypytujących 
go Niemców, że już wszystko pobite, rozproszo
ne, zgniecione^ i tylko mało do pokonania zo
staje, czem się ich „fizyognomie wdelce rozja 
śniły, a nasze się zachmurzyły*.

„Na wiosnę roku 1809 około końca maja o- 
trzymała armia austryacka zuaczne posiłki, Były 
to bataliony larawerów, jako tako wyćwiczone 
w rob'eniu bronią. Uzbrojeni byli należycie, 

jako lekka p iechota; niektórzy mieli sztućce

jako strzelby, a zamiast bagnetów, osadzone w 
ich miejsce, aakształt szabel, szerokie ostrza. 
Land wery te zostały wkrótce (jak  to mówią) 
przypuszczone do pocałowania ręki po wyjściu 
z Krakowa i niedługo przywieźli do szpitali 
krakowskich rannych z ich szeregów, czego 
siedząc w domu przy, w arsztatach wcale sobie 
nie życzyli, ani się spodziewali.

„0  niejakiego czasu Kraków był prawie od
cięty od dalszych okolic kraju i związki pocz
towe były też przecięte. Do Krakowa prawie 
nikt z teatru  wojny^ nie przybywał, przeto w 
zupełnej byliśmy nieświadomości, co się dzieje. 
O tem, że wojska aastryaekie wzięły w skórę 
pod Górą przy Pradze dopiero dowiedzieliśmy 
się wtedy, gdy cały korpus oficerów od regi
mentu piechoty, mającego wyłogi tabaczkowe, 
przybył na podwodacli do Krakowa. Cały regi
ment ten, okopany pod Górą przy Pradze, wraz 
z artyleryą został w niewolę wzięty i tylko o- 
ficerowie na „słowo honoru* woino puszczeni. 
Na początku lipca poczęły się przebijać wieści, 
że arcyksiąże Ferdynand nic nie wskórawszy, 
czyni poruszenia wsteczne i uchodzi, ale my 
nie wiedzieliśmy przed kim.

„Dnia 13 lipca przyszła niemal cała armia 
inwazyjna austryacka pod Kraków, już potęż
nie przerzedzona i przybywali ranni, htóizy już 
w pobliżu Krakowu pod Książem i t. d. guzy 
odnieśli. Ż rana dnia 14 lipca, było  ̂ to w nią- 
tek, od żołnierzy z regimentu piechoty Eotu- 
lińskiego, z żółlemi wyłogami, dowiedzieliśmy 
się, że Polacy są już niedaleko. Około południa, 
podczas gdy cała ludność Krakowa znajdowała 
się w Rynku i na ulicach (któż bowiem przy

takich okolicznościach usiedziałby przy w ar
sztacie) — nagle z góry Miohałowiekiej za
brzmiały wystrzały armatnie! Austryacy, sto
jący na Rynku, tudzież koło wałów ciągnących 
się pomiędzy furtką Mikołajską i bramą Flo- 
ryańską, które jeszcze w całości wtedy stały, 
wyruszył5 ku Kleparzowi i za tem przedmie
ściem zaięli stanowisko na dawnych okopach, 
jeszcze w r. 1794 w czasie rewo!ucvi wznie
sionych Ustawili na tymże armaty, a po mie
ście zaczął się ruch niesłychany, huzary, dra
gony i oficerowie na koniach upędzali się z mia
sta ku przedmieściom i napewrót; zdawało się, 
że na okopach tych bronić się będą. a potem 
(jak mówiono) zanalą przedmieścia dla zasło
nięcia swej rejterady za Wisłę. W  czasie tym 
padały kiedy niekiedy pojedyncze strzały ar
matnie, a kule aż pod Kleparz dolatywały. Za
częli się także pokazywać na ulicach ranni, 
tak  austryaccy, jak polscy żołnierze który< h do 
szpitala przeprowadzono; sam nadziałem okrop
nie ciętego Strzelca konnego (szasera) polskie
go.  skrwawionego i rękę zawiązaną ms je  ego. 
W  tem ogólnem zamięszaniu wyszedłem i ja  na 
Kieparz, a i i ] c  D łu g ą  ulicą, spotk Jem, ak 
nieśli żołnierze na drabince od wozu ranrego, 
a może i zabitego huzara Leżał tamże pod 
ścianą zabity koń huzarski, któremu kula ar
matnia całą górną kość szczękową wyrwała 
koń był ,7 piersi pchnięty pałaszem, zapewne 
przez w> .cnego jeźdźca, z litości, by się me 
męczył Pierwsze to były znamiona wojny, Któ
re i.zrok mój nderzyły. Nie bawiąc już dłużej 
na Kleparzu, gdy i Konnica austryacka pospól
stwo wyganiała, powróciłem do miasta, gawro

niąc z innymi po Rynku. Sklepy były w  tym 
duiu zam knięte, w arsztaty puste, a każdy, gdzie 
mógł, W6tępcwał na wyższe miejsca, na dachy, 
kominy i t. p., aby  coś ujrzeć Ja  sam wdra
pałem się po dachu na altanę wysoką domu. 
Lubowieckiego (dziś hotel C en tra ln y ) i tam  po 
południa 2 lub 3 godziny siedziałem Panowata 
przez pół duia wielka niepewność i obawa, bo 
nikt nie przewidywał końca tego zamięszania.

„Słońce właśnie miało zachodzić, wszystko 
uciszyło się, a wojsko austryackie ciągle to sa
mo zajmowało stanowisko Tylko z dachów spo
strzegano niekiedy pikiety konnicy, która uwi
jała  się po polach około Prądnika i t. d. Więk
sza część ludności snuła się po Rynku, gdy 
wtem dał się*nag)e słyszeć tentent konnicy i od
głos: -Moskale i l ą ! “ Jakoż hn-ma Indu rzuciła 
się pęuem ku ulicy G rudzkiej, ku k^sciołow 
św Woiciecha i tu spostrzegliśmy oddział nie
wielki dragonów i kozaków z of.cerem rosyj- 
skini, których atoli prowadził oficsr austryackL 
Ci natychmiast zsiadłsry z koni założywszy 
bagnety na karabinki, obsadzili odwach główny 
pod wieżą ratuszną, a Austryacy zeszli P rzy
byli on' p . spiesznym pochodem w jednym dniu 
aż z pod Tarnowa. Powiększyła się trwoga, bo 
fiTk nie wiedział, jak ą  w zdarzeniu tym woj
ska rosyjskie grać będą rolę, ani nawet nie 
wiedzieliśmy, że Moskało się zbliżają. Mówiono, 
że mają oni być posiłkującymi wojsko polskie 
zwłaszcza; że cesarz Aleksander z cesarzem 
Napoleonem byli w wielkich stosunkach przy-’ 
jaźni, ale w szczerość tego przymierza n ik t nie 
wierzył, (C. d. n.)
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rzyła go trojgiem dzieci. Najstarszy z nicli je
denastoletni A c h r a e d  M i r z a  — obwołany 
został teraz nowym szachem.

Właściwym atoli sprawcą wszelkich wiaro- 
łomstw i gwałtów Mofiameda Alego — jest 
rzekomo teść i stryj jego, N a y e b. oddany całą 
duszą i kieszenią — Rusyi; był on w całem 
znaczeniu tego słowa złym duchem swego bra
tanka i zięcia. On też podobno nakłonił go o- 
becnifc do abdykacji na rzecz syna w nadziei, 
że sam przytem wysunie się na regenta.

Nadzieja ta  zawiodła. Zwołane przez przy
wódców rewolucji „zgromadzenie narodowe41, 
złożone z byłych członków „medżilisu* i najpo
ważniejszych „notablów*, pominęło go zupełnie 
i wybrało regentem A s s i d a e 1 M o l k a ,  naj
starszego członka dynasty i " Kadżarów. Oprócz 
tego M olka, według innej pisowni M nelka, 
istnieje w Persyi jeszcze Nassr el Molk czy 
Mulk, były m inister f.nansów, wypędzony z k ra
ju  w r. 1907. Tak on, jak i regent obecny są 
zdeklarowanymi przyjaciółmi A n g l i i

Z książąt rodziny szacha, którycn jest razem 
około s t u ,  wybitną rolę w ostatnich czasach 
odegrał drugi brat Mnzzaf er Eddina, a więc i 
drugi stryj zdetronizowanego szacha książę Z 111 
e s  G a l t a n .  W przeciwieństwie do N a y e b a  
e s  S a l t a n e b ,  brata swego, jest Zill es Saltan 
rzekomo mężem l i b e r a l n y c h  zasad i postę
pu, a jako taki skłania się również ku Anglii. 
Rewolucyoniści perscy nie bardzo, co prawda, 
wierzą w szczerość jego liberalizmu, na stano
wisku gubernatora w Ispahauie rządził bowiem 
despotycznie i nagromadził olbrzymi majątek, 
chociaż z drugiej strony zasłużył on się tam 
także przez wprowadzenie w życie wielu reform 
w duchu postępu i europejskiej kultury. Je s t to 
człowiek wykształcony i bardzo energiczny. — 
Jako  głowa nacjonalistów i konstytucjonalistów 
perskich, oo zburzeniu medżiłisu uchodzić mnsiał 
z kraju. Wkrótce atoli już, z okazji zaślubin 
swej córki z synem Nayeba es Saltaneb, został 
ułaskawiony, powrócił, pojednał się z szachem, 
który zwrócił mu skonfiskowane poprzednio do
bra. I  on miał nadzieję, że powołany będzie na 
regenta — a podobno, iak  słychać, rzeczywiście 
upatrzony jest do tej godności, k tórą Assid el 
Molk sprawować ma tylko prowizorycznie

Obecnie zanosi się na to, że pomiędzy nim, 
jako zwolennikiem Anglii, a Nayebem, przyja
cielem Hosyi, rozpocznie się cicna, lecz zacięta 
walka i gra intryg, która regentowi i przywód
com rewolucyi dużo zgotować może klopotn.

Naumienić jeszcze wypada, że także zwycię
ski sardar B&chtyarów Assad, ma pretensyę do 
tronu perskiego. Głosił on też poprzednio, że 
należy wypędzić z kraju  całą dynastyę Kadża
rów. Jeżeli więc obecnie zadowolił się stanowi
skiem iuinistra spiaw wewnętrznych — dał do
wód wielkiego poświęcenia dla dobra Persyi, 
albo też w inny sposób zamierza torować sobie 
drogę do tronu.

Obok tych „rodowych* wielkości, wysunął 
się w Persyi na pierwszy plan często w osta
tnich dniach wymieniony S i p a h d a r  Jes t to 
t y t u ł ,  nie nazwisko, a oznacza stopień woj
skowy marszałka polnego. Zdobywca Teheranu 
nazywa się właściwie Nasr bs iSaltaneh i jeszcze 
przed rokiem, jako Sipandar, szyli marszałek 
pclny, dowodził wojskami szacha, wysłanemi na 
zdobycie T e b r  i s n. Ponieważ zadania tego nie 
dokonał, a nadto sympatyzował z rew olucyonistami 
odebrał mn szach komendę, zdegradował go na 
prostego żołnierza i skonfiskował jego majątek. 
Wówczas Sipahdar przeszedł otwarcie na stro
nę rewclilcyi, stanął na czele jej wojsk, przy
wołał B ach ty a ró w J przez zdobycie Teheranu 
złamał despotyzm Honameda Alego. Je s t to po
dobno człowiek bardzo inteligentny, oczytany i 
rozumny.

Oto grono ludzi, w których rekach spoczy
wać będą nadal losy Persyi Pewne zdziwienie 
wywołała w Etuopie wiadomość, że nowi wład
cy perscy przyjęli znów do służby państwowej 
osławionego L a c h o w a ,  dowódcę brygady ko
zaków, który był praw ą ręką zdetronizowanego 
szacha i z jego polecenia zburzjł parlament i 
zwalczał rewolucyę. Czyż nie jest uzasadniona 
obawa, że będzie on nadal narzędziem rządu 
carskiego i jako komendant najlepin wyćwi
czonego oddziału wojsk, poplecznikiem reakcyi 
i wpływów rosyjskich, a więc n.ebezpieczen- 
Stwem dla wolności i niezaw;słości państw a? 
Otóż jedna z  korespondencyj z Teheranu przed
stawia dziwny ten krok nowego rządu, jako 
zręcm j m a n e w r  p o l i t y c z n y .  Pozostawia- 
jąc Lachowa na dotychczasowem stanowisku, 
rząd obecny pragnął odebrać Rosyi ostatni pre
tekst do pozostawienia wojsk swoich na ziemi 
persk tej, a tern samem ułatwić jei odwrót, Oby 
tylfco manewr ten nie zawiódł.

I  poza tem jeszcze piętrzą się przed nowym 
rządem wielkie trudności. Nasamprzód trzeba 
będzie obmyśleć pewne zaopatrzenie dla zde
tronizowanego szacha, bo nie ulega wątpliwości, 
że Ro3ya ten wydatek przeleje na Persyę. Da
lej czeka nowy rząd ważne zauanie zreformo
wania adm inistracji, usunięcia gubernatorów 
i urzędników, dopuszczających się grabieży na 
ludności. A ta  czynność może znów rozpętać 
reakcyę. Zwycięskimi Bachtyarów, którzy nie 
są jeszcze czynnikiem „kulturalnym* i mogą 
zaciążyć rządowi i stolicy, należy zastąpić 
wojskiem reguiarnem. Zadań takich jest mnóstwo, 
a środków i ludzi do ich wykonania bardzo 
mało. Wobec tego wewnętrzne odrodzenie Persyi 
nie obejdzie]się zapewne bez dalszych w strząśniet 
wewnętrznych.

Nowy, jedenastoletni szach przybrał imię 
A c h m e d a. Jest;to podobno chłopię inteligentne, 
ale pudobnie jak owiec, o charakterze upartym 
i despotycznym.

M s M a  no a y i c i M  JwinrsKlch.
Podczas niedzielnych wyścigów kolarskich w b e r- 

l i  ń b k i m ogrodzie botaniczny m, wydarzyła się ka
tastrofa, która rozmiarami i skutkam i swojemi jest 
dotąd jedyną w dziejach sportu kolarskiego. Od
były się dwa zajmujące biegi i publiczność była 
bardzo dobrze nsposobiona, gdy na torze pojawili 
sie cykliści na tandemach motorowych, a mianowi
cie Contsnet, Ryser, Stoi i Stellbrink. Na czoło 
wysunął się Ryser, ale wkrótce prześcignął go 
Stoi W dalszym ciągu wysunął się na czoło Con- 
tenet, który był dotąd ostatni i prowadził wyścig 
przez 10 kilometrów.

Nagle Stoi zaczął szaloną gonitwę i zblizai się 
coraz więcej do Conteneta. Pnbliczność z zadartym 
tchem spoglądała na tę piekielną jazdę, W tem 
w yrw ał się krzyk z tysiąca ust. Na skręcie toru
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powstaje chwilowy wir i c i ę ż k i  t a n d e m  m o 
t o r o w y  R y s e r a  u p a d a  p r z e z  b a r y e r ę  
p o m i ę d z y  w i d z ó w .  Tak zwani deptacze, Bor- 
chert i Porte, zostali wy rzuceni z toru na wewnętrzny 
trawnik i l e ż e l i  n a  z i e m i  b e z  r u c h u .  Tan
dem, przeleciawszy poza niską baryerę, p r z y d n -  
s i ł  a o b ą  d w i e  p a n i e .  Ze zbiornika wylała się 
benzyna i od rozpalonych cylindrów zaczęła pło
nąć, a o g i e ń  o b j ą ł  t r y b u n y  Pow stał n i e o 
p i s a n y  p o p ł o c h .  Ludzie biegali tam i napo- 
wrót, nie mogąc się wydostać z ogrodzenia. Na 
wielu osobach p ł o n ę ł y  s u k n i e .

Straż ogniowa puszcza prąd wody na miejsce 
katastrofy. Po kilku minutach można już by to oce
nić jej rozmiary. Z pod tandemu wydobyto jednę 
kobiety c i ę ż k o  p o p a r z o n ą  i z r a n i o n ą ,  
z d r u g i e j  ‘ p o  z o s t a ł y  t y l k o  z w ę g l o n e  
z w ł o k i . '  Stwierdzono, że 4 osoby zginęły, 20 
osób odniosło c i ę ż k i e  r a n y ,  8 osob lżejsze, a 
dodać należy znaczną liczbę widzó ", którzy równie 
zostali lekko zranieni, ale nie korzystali na m iej
scu z opieki lekarskiej.

K atastrofę spowodował następujący wypadek: 
Stoi przejechał włośnie obok Rysera, gdy nagle 
obręcz motoru w tandemie Stola pękła. Stoi i jego 
deptacz r u n ę l i  n a  z i e m i ę .  Ryser, który tym
czasem nadjechał, chciał wyminąć leżących na zie 
mi i zrobił silny 3kręt, przyczem siła odśrodkowa: 
wyrzuciła tandem poza baryerę. Otóż rzeczoznawcy 
podnoszą, że obecnie baryery dokoła toru wyścigo 
wego powinny być wyższe, niż dawniej, gdyż teraz 
mtiszyny tandemów mają siłę 40, a nawet więcej 
koni. Muszą mieć zdolność de przejechania 100 k i
lometrów bez przerwy, skutkiem czego jeździec za
biera znaczny zapas benzyny. Otóż zbiornik ben
zyny z cienkiej blachy łatwo pęka, a benzyna, 
wylewając się na gorące tłoki, w tej chwili płonie. 
T ak  się stało w Berlinie,

w Krakowie i Podgórzu, nie poczuwa się wcale do 
obowiązku utrzym ywania jakiegokolwiek na tym 
moście porządku. Woźnice najeżdżają też na siebie, 
krzykom hałasom i złorzeczeniom nie ma końca.

Od czegóż, pytamy, je s t przedewszystkitm  k o n 
n a polieya ? Jeżeli gdzie i kiedy, to w takich 
wypadkach spełnićby ona mogła ważne zadanie, 
wskazując pojazdom kierunek i chwilę jazdy. Tym 
czasem zarówno na moście podgórskim, jak  na im 
nycb, przez ożywioną komunikacyę zagrożonych 
punktach miasta, nie ma nigdy konnego do.*- 
cyanta. '

Od czegóż właściwie są konni policy anci w 
mieście ?

Z kroniki policyjnej. Polieya krakowska areszto
wała wczoraj niejakiego Franciszka Kowalika za 
kradzież desek, oiaz Arona Baitechera. obwinionego 
(Pspodburzanie tłumu do Dicia szyb w mieszkaniach 
właścicieli kamienic —  w czasie niedzielnych za
burzeń na Kazimierzu.

2  k r » j [ a .

Kronika.
Kraków, 20 lipca.

Dar Grunwaldzki. Do aum inistracyi „Nowej R e
formy* nadesłali:

W ł. Z ajdler z K rólestw a Polsltiego 60 kor. —  
Oddział nauczycielski, zebrany na ćwiczeniach woj
skowych, przy 13 p. p. w Krakowie, złożył za 
miast wieńca na trum nę tow arzysza ćwiczeń Józe
fa Maziarza —  zmarłego w czasie odbywanycn 
ćwiczeń, na ręce kolegi M. K am ora 14 kor. 88  h.

Z powodu zaślubin p. p. B. i A. Etgensów, u- 
czestnicy śniadanka 18 b. m., ] 0  kor.

Zebrane od gości na weselu p. p. Stanisławów 
Straników 34  kor. 2 hal.

Tomek, Jaś, H aiynka i H ania S. z Korysnówlci 
4  kor. —  S P . 10 kor.

Sprawy miejskie. W czoraj po południu poi 
przewodnictwem prezydenta dra Lea, odbyła ko- 
misya adm inistracyjna trzecie z rzędu posiedzenie 
w sprawie proponowanej przez rząd reform y po
datków spożywczych w mieście Krakowie. Po wy
czerpującej dysknsyi uchwalono przedstawić Radzie 
m iasta wniosek domagania się od rządu z u p e ł 
n e g o  z n i e s i e n i a  o b o w i ą z u j ą c e j  w K r a 
k o w i e  t a r y f y  a k c y z o w e j .

Sprawa powyższa przedstawioną będzie na 
czwartkowein posiedzonin Rady miejskiej.

WycieczKa czeska do Krakowa. Helem przy
jęcia czeskioj wycieczki, która przybywa do nasze
go m iasta w dnia 7 sierpnia, zawiązał się tymcza
sowy komitet, w skład Którego wchodzą im. Rady 
m iasta prezydent dr Leo; senat uniw ersytetu J a 
giellońskiego sas tępn je  rektor d r F ierich , prezy- 
dyum Izby handlowej p Maurycy D attner; prezy- 
dyum Izby rękodzielniczej p. P io tr  Kcsobucki; pre- 
zydyum Kongregacyi kupieckiej dr Henryk Szar
aki; prezydynu Stowarzyszenia kupców i  młodzieży 
handlowe) p. August Porębski; prezydyum Towa
rzystw a lekarskiego dr S tanisław  Dobrowolski; 
prezydyum Tow arzystwa technicznego p. Ludwik 
Regiec. Tymczasowy komitet zamierza stworzyć ob
szerniejszy i w tym celu wysłał zaDroszenia do 
rozmaitych insłytaapjf krakowsKich o delegowanie 
swych zastępców na posiedzenie komitetu obywa
telskiego, mające się odbyć w piątek dn. 23 b. m.
0 godz. 5 po południu w sali Rady miasta.

Z komitetu dla spraw Muzeum techniczno- 
przemysłnwego. W czoraj odbyło się pod przewo
dnictwem prezydenta m iasta d ra Ju liusza Lea po
siedzenie komitetu dla spraw Muzeum techniczno- 
przomy słowego, na którem uchwalono przedstawić 
Radzie miejskiej wniosek w sprawie zezwolenia 
gminy na wybudowanie na gruncie miejskim nali 
maszynowej stolarskiej. N astępnie rozpatryw ał ko
mitet SDrawe fasady budującego się przy ul. Smo
leńskiej gmachu Muzeum techniczno-przemysłowego i 
krajowego In sty tu tu  popierania rękodzieł i prze
mysłu.

Z Muzeum narodowego. Dnia 16 b. m. odbyło 
się posiedzenie komitetu Muzeum narodowego. Ko
m itet przyjął do wiadomości sprawozdanie dyrekcyi
1 wyraził je j uznanie za pracę około rozwoju in- 
stytncyi, wykazującej już dzisiaj frekwencyę rocz
ną, dosięgającą cytry 50.000 osob zwiedzających, 
oraz staran ia około konserwaoyi i inw entaryzacji 
powierzonych Muzeum dzieł sztuki.

Komitet wyraził dalej ubolewanie, że świetny 
rozwój in sty tu c ji je s t w wysokim stopnia krępo
wany brakiem miejsca, który uniemożliwia odpo
wiednio wystawienie dzieł sztuki i zabytków.

W  dalszym ciągu przedłożyła dyrekeya kom ite
towi plany umieszczenia zbiorów Muzeum w gma
chu poszpitalnym na W awelu i udowodniła, że bu
dynek ten wcale nie jest za obszerny na pomie
szczenie zbiorów, sięgających cyfry około 250.000 
numerów.

Ze sfer teatralnych P- N atalia Pomian-Boio 
dziczowa, b. artystka  sceny krakowskiej, jedna 
z wybitniejszych sił personalu, która w roku zeszłym 
nie uzyskała przedłużenia kontraktu z dyrekcyą 
teatru  krakowskiego, zaangażowana została na stałe 
do T eatru  Rozmaitości w W arszawie.

Ruch na moście podgurskim, te j jedynej ar-
teryi, łączącej Kraków z Podgórzem, staje się 
wprost niemożliwym, z powodu braKu wszelkiego 
nadzoru policyjnego i z powodu reperacyi jednej 
połowy mostu, trw ającej ju ż  przeszło 4  miesiące.

Opieszałość, z jaką władze rządowe te  roboty 
na moście podgórskim prowadzą, jest w wysukim 
stopniu gorszącą Zam iast zmobilizować liczny od 
dział robotników, ktorzyby w przeciągu kilkunastu, 
co najwyżej dni, zepsute części mostu zastąpili 
uowemi, zatrudnia paru robotników, którzy już 
4  miesiące wstrzymują ruch na całej jednej poło
wie mostu.

Następstwem tego je st ścisk i zamięszanie, wy
woływane przez zdążające z dwóch przeciwnych 
stron pojazdy. Można o szczęściu mówić, że dotych
czas wskutek tego nie przyszło do poważniejszego 
wypadku. N iestety polieya, pomimo że urzęduje ona

Zamordowanie adwokata Halbreicha. Z B i a 
ł e j  donosi nam nasz korespondent pod datą 19 
b. m. Polieya w Bielsku dokłada starań , ażoDy wy
jaśnić sprawę morderstwa adwokata dra H a l b -  
r e i c b a. Dochodzenia wykazały, że wieczór, w 
przeddzień morderstwa, widziaro słusznego, silnego 
mężczyznę w pilśniowym kapeluszu i zielonem 
ubraniu, skradającego się do domu. Morderstwo po
pełniono między 2 a 3 godziną lanc. Morderca 
otworzywszy podrobionym kluczem mieszkanio dra 
Halbreicha, dostał się do sypialni, gdzie kamieniem, 
umocowanym na powrozie, uderzył swą ofiarę sil
nie kilkakrotnie w głowę, a okręciwszy je j potem 
sznur około szyi, dusił ją  tak  długo, aż śmierć n a 
stąpiła.

Sąsiedzi nie słyszeli żadnego podejrzanego szme 
ru, co się da te-n wytłómaczyć, że morderca, sk ra 
dając się, posiadał kalosze, które potem zostawił 
w m ieszkania dra Halbreicha, Podejrzenie padło na 
pokojówkę, która przed niejakim  czasem n dra Halb* 
roieba służyła, a którą odprawiono. —  Aresztowano 
też jej kochanka pod zarzutem morderstwa rabun
kowego, tutejszego czeladnika fryzy orskiego, ale 
wypuszczono go wkrótce, gdyż wykazał swoje „ali
bi* na przeciąg całej nocy ; M agistrat w Bielsku 
wyznaczył 500  koron nagrody za schwytanie mor
dercy .

Tymczasowo nastąpił w aferze morderstwa dra 
H albreicha nowy sensacyjny zwrot. W  mieszkaniu 
stróżowej domu, gdzie dr H albreich mieszkał, nie 
jakiej Maryi Kaifasz, z n a l e z i o n o  d w i e  s k r w a 
w i o n e  b l n z k i ,  o których pochodzenia podaje 
właścicielka sprzeczne odpowiedzi. Dalej przy w ej
ściu do piwnicy z n a l e z i o n o  o d c i s k  s k r w a 
w i o n e g o  p a l c a ,  jak  się pokazało, identycznego 
z palcem stróżowej. Stróżową, jako też służącą za
mordowanego, Helenę Frank, a r e s z t o w a n o .  — 
Pokujówka, składając sprzeczne zeznania, zwróciła 
na siebie podejrzeń,e. Początkowo tw ierdziła, że w 
nocy, w której popełniono zbrodnię, była w domu, 
a potem twierdziła, że wyszła na wesele w Komo
ro wicach. Polieya przypuszcza, że właściwym mor
d ę g ą  je st syn stróżowej, obecnie bawiący w P ru 
sach. Aresztowanie jego zarządzono

Ten sam korespodent donosi nam telegraficznie:
W czoraj popołudniu odDyła się, w obecności m aj

s tra  kominiarskiego W armusa, ponowna, rewizya 
w mieszkania aresztowanej stróżowej Kaifaszowej, 
przyczem z n a l e z i o n o  w p i e c u  s c h o w a n y  
z ł o t y  z e g a r e k  z ł a ń c u s z k i e m  oraz d w i e  
p o r t m o n e t k i ,  z r a b u w » n e  w m i e s z k a n i u  
z a m o r d o w a n e g o -  a d w o k a t a  d r a  H a l b 
r e i c h a .  —  Na tej podstawie przypuszcza poli
eya stanow czo, że m o r d e r s w o  p o p e ł n i ł a  
s t r ó ż ó w  a, która jednak dotychczas nie przyzna
ła  się do winy.

Nowy Sącz, 20 lipca. (Klucz zbyszycki —  
Apel do Rady powiatowej. —  Sokół. —  W alne 
zgromadzenie),

Klucz zbyszycki po ś. p. Głębockim przeszedł 
w ręce polskiego nabywcy Jordana. właściciela woj
nickiego klucza, za cenę 1 ,120.000 koron.

Ze wszystkich stron odzywają się pod adresem 
Rady powiatowej żądania ażeby przestąp iła  do re- 
gulacyi gościńców, a w szczególności d r o g i  do  
K r y n i c y  i aby raz już zbudowała odpowiednie 
mosty, ze względu na wielki ruch turystyczny i 
przewozowy na te j drodze.

Tow. Sokół k rzą ta  się oKoło budowy drugiej sali 
gimnastycznej, która ma stanąć pod jesień; wydział 
niebawem wyda 10 koronowe akcye, które powin
ny się jak  najliczniej rozejść wśród społeczeństwa. 
W ydział Sokoła powołał do życia komisyę obchodu 
grunwaldzkiego, która utworzy obszerniejszy komi
te t obywatelski, celem przygotowania uroczystości.

Zarząd pow. Kółek rolniczych zwołuje na pią
tek 23 b. m. nadzwyczajne walne zgromadzenie 
Kółek do ratusza, celem przystąpienia do spółki 
handlowo-rolnicuej. Porządek dzienny obejmuje 
także sprawozdanie z ogólnej rady w Krakowie i 
uwagi k iytyczne z lustracyi Kółek rolniczych pow. 
nowosądeckiego.

Staraniem  T. S. L, i  Kolek rolniczych odbyły 
się w Rdziostowie u posła St. Potoczka rolniczo- 
oświatowe wykłady Po zajmującycn oorazach 
św ietlnych urządzono pogadankę z zakresu gospo
darstw a, o hodowli drobiu, królików i pszczół.

Ze św iata.
3 5  osób w niewoli bandytów Z A u g u s t o 

w a  w Królestwie Folskiem donoszą o niesłychanie 
zuchwałym napadzie bandyckim.

Na 15 wiorście oa Augustowa stoi budka dró- 
żnicza, gdzie sie ulokowało na noc z 12 na 13 
lipca sześciu bandytów, w zam ierza g n J  .ania prze
jezdnych kupców.

W łościan, jadących na jarmarK do Lipska, ban
dyci nie zatrzymywali, lecz tylko furmanki, na k tó
rych jechali z wyglądu zamożniejsi /y d z i i  Niem
cy. Zatrzym ali do 10 takich wozów i z nich pod 
groźbą browningów ściągali jadących, w iązali im 
ręco i rewidowali. W szystkich zatrzym anych i zre
widowanych było 25 mężczyzn i 10 kobiet. Po re- 
wizyi zamakano ich w budce, przy której stało 
trzech banaytów na straży, z wycelowanemi do 
drzwi i okien browningami-

Po zabójstwie kupca W egmaua, po jednemu za
prowadzono wszystkich na górę, nad mieszkaniem 
dróżnika, w raz z jego rodziną, związano im nogi, 
następnie zamknięto górę na kłódkę, a okno zabito 
descami, Lm knęli najlepszym i końmi, ponrzynawszy 
uprzednio postronki u pozostałych wozów W szyst- 
Kich pieniędzy zrabowano 15 tysięcy rubli, w tej 
liczbie Niemcom zabrali około 8 tysięcy Kiedy 
poszkodowani zaczęli uskarżać się, że nie m ają o 
czom wrócić do domn, przywódca bandytów był na 
tyle wspaniałomyślny, że każdemn udzielił po parę

rubli na drogę, a jednemu, n którego zrabowano 
większą sume, zwrócił aż 34 ruble. Konie znale
ziono w Grodnie, gdzie aresztowano trzech podej
rzanych młodych ludzi.

Strajk w zagłębiu ostrawsko - karwińskiem.
W  piątek, jak  donoszą nam z Ostrawy Morawskiej, 
wszyscy górnicy z kopalni „B ettiua* w Dąbrowie 
rozpoczęli strajk . Podczas ostatnich toków urzędu 
pojednawczego w kwietniu b. r. delegaci górników 
i gwarectw  zgudzili się na utworzenie dla górni- 
ków^domu rekonwalescentów. Koszta w sumie 300 
tysięcy koron miały obie strony ponieść w połowie. 
Przedstawiciele górników żądali na ten cel nabycia 
sanatorynm dra Maya w W ielkich Kończycach, cze
mu sprzeciwiali się właściciele kopalń. Zgodzili się 
wreszcie na to i zawarto kontrakt kupna i sprze 
dąży, RobotniKom na pokrycie sumy kupna, która 
przypadała na nich, miano przez szesć miesięcy 
odciągac z płacy co miesiąc po 40  hal. Gdy dnia 
15 b. m. przy półm?9s:ęcznej wypłactó miano ścią
gnąć ową należytość, górnicy nie zgodzili się na 
to, W łaściciele kopalń powołali się na kwietniową 
ugodę zaś górnicy zagrozili strajkiem . Takoż robo
tnicy z szybu „B ettina* rzeczywiście przystąpili 
do strajku

Nowe sprzeniewierzenia w Wiedniu. Jak  to
już donieśliśmy, wywołała w W iedniu znaczue za
niepokojenie nowu odkryta defraudacja, której do
puścił się zarządca tamtejszych składów, będącycn 
własnością Tow. akcyjnego. Defraudacye, popełnio
ne przez owego zarządcę, nazwiskiem K aiol Lech- 
ner, ciągną się od trzech lat, a  wynoszą razem 
przeszło 150  tysięcy koron i są w znacznej części 
wynikiem bardzo lekkiej Kontroli. Sprawa byłaby 
dalej pozostała w ukryciu, gdyby nie ta  okoliczność, 
że towarzystwo wymienione przystąpiło do likwi- 
dacyi, którą prowadzi jeden z wiedeńskich banków 
Podczas przeglądania ksiąg, odkryto braki i we
zwano Lechnera, ażeby w ciągu 24 godzin sprawę 
załatw ił, Lechner jednakże skorzystał z tej zwłoki 
i nciekł prawdopodobnie do Ameryki. Teraz aopie- 
ro dowiedziano się nagle, że Lechner po całych 
nocach gryw ał w  karty , że staw iał znaczne kwoty 
na wyścigach i ze naw et pewnego razu został w 
kawiarni razem z innymi gracjam i przez policyę 
złapany „in flagranti* . Od tego czasu uprawiał 
g rę w k arty  w prywatnych pomieszkaniach. Lech- 
ner, liczący 42 la t życia, ojciec dwojga dzieci, był 
tęgim urzędnikiem i cieszył się zaufaniem Bwoich 
mocodawców. Pierwszym nieszczęśliwym skutkiem 
tej delrandacyi je s t samobójcza śmierć radcy ce
sarskiego Józefa W olfbauera, który jako dyreKtor 
składów ponosi moralną i m ateryalną odpowiedzial
ność za  defraudacye Lechnera.

Nowy regulamin wojskowy z W iednia dono
szą: W jesieni ogłoszony będzie n o w y  r e g u l a 
m i n  ć w i c z e ń  w o j s k o w y c h .  Podług nowego 
regulaminu, usunięte będą ćwiczenia, przeznaczono 
tylko do parady, a nie mające na wypadek wojny 
praktycznego znaczenia. Natom iast wprowadzone 
będą rozmaite nowości na podstawie doświadczeń, 
poczynionych w czasie wojny rosyjsKo-jńponskiej.

PODloCh W Obozie. „Narodni Polityka* donosi 
z obozu pod miejscowością czeską Nowy Benatek
0 popłochu, który powstał podczas ćwiczeń w strze
laniu na pobliskiej strzelnicy pod Mladą. W  ćwi
czeniach brał udział także -szwadron diagonów 
z Brandysu nad Elbą Konie uwiązano w rzędacn 
po 50 do kołków wbitych w ziemię i pozostawiono 
pod strażą, a  jeźdźcy strzelali. Jeden z kapitanów 
91 pułku piechoty zatrzym ał kompanię przed Końmi
1 kazał dać salwę ślepych strzałów, Spłoszono ko
nie zerwały uździenice i pognały w pole, przyczem 
4 0  kom odniosło ciężkie rauy. Sześć koni m usiam  
natychm iast, zastrzelić. Zaw iadom iony o tym  w y
padku arcyksiążę Karol Franciszek przybył” na 
strzelnicę. Konie pochwytano w okolicznych wsiach.

Tajemnicza zbrodnia. Sprawa zamordowania 
chorążego Zeumego w mieście Stendal pod Magde
burgiem. przedstaw ia się wedle relacyi dzienników 
berlińskicn w sposób następujący. Chorąży Zeume 
pił z kilku oficerami w kasynie woj&kowem, poczem 
wszyscy udali się do restau racji. Zeume powrócił 
do domu silnie podcnmielony. Gdy w jego pokoju, 
w koszarach położonym, padł strzał, mieszkańcy 
pizeciwległej kamidnicy podnieśli alarm Świadko
wie, którzy weszli do pokoju Zeumego, ujrzeli, że 
Zeume zupełnie nagi mżał na łóżku, a ciało było 
na . pół przewieszone ku podłodze. Kula przeszyła 
czaszkę za lewem uchem i wyszła przodem z gło
wy. Jednoroczny ochotnik Baum gart, którego po 
strzale zastano w kurytarzu, był równie zupełnie 
nagi. Baum gart, przyjaciel Zeumego powrócił z nim 
razem do domu, ale poprzednio nie znajdowali się 
we wspólnem towarzystwie. Ja k  stw ierdziła woj
skowa kom isja śledcza, Zeume został zastrzelony 
przez Baum garta, który następnie wpadł do pokoju 
jednorocznego ochotnika Yossa, gdzio go ujęła straż 
wojskowa. Władza wojskowa otacza tę sprawę, jak  
najściślejszą tajem nicą. Baum gart zabójstwo popeł
nił widocznie w stanie zupełnego opilstwa. Koledzy 
przedstaw iają go, jako człowieka o usposobieniu 
nieobliczalnem.

„Pam iątki" po Bulow ie. Rządy kanclerskie księ
cia Biilowa w Niemczecn na długo zapewne pozo 
staną w pamięci narodn filozofów, lecz bynajmniej 
nie we w d z i ę c z n e j  pamięci. Pozostały bowiem 
po nich „pam iątki*, które tak  pod moralnym, jak 
i matóryalnym względem ciążyć będą dotkliwie 
nad następnemi pokoleniami. W  dziedzinie moralnej 
zaznaczyła się w strętna korupeya wśróa biuroKracyi, 
korupeya nietyle pieniężna, ile karyerowa polega
jąca na dobijaniu się urzędów i awansów, nie drogą 
zasług i zdolności, lecz drogą służalczego schle
biania rządowi. Rząd poniekąd sam ją  szerzył 
i pielęgnował —  przedewszystkiem w dzielnicach 
polskich, gdzie coiaz nowe ustanawia! premie za 
gwałty i szykany i wogóle każdego rodzaju znę
canie się nad ludnością polską. Koroną perfidnej 
i brutalnej polityki Niemiec względem słabszych 
była ustaw a o w y w ł a s z c z e n i u  P o l a k ó a  
z z i e m i ,  która zniesławiła cały naród niemiecki. 
W  dziedzinie m ateryalnej główną część spuścizny 
po Btiiowie stanowi kolosalny w z r o s t  d ł u g ó w  
R z e s z y  n i e m i e c k i e j .  W  dwudziestu ośmiu 
latach rządów jego poprzedników dosięgły one wy
sokości 2.3U0 milionów marek, w ciągu 9 letuich 
rządów Biilowa wzrosły one 4.500 milionów, a więc 
o 2200  milionów, właściwie zaś o blisko 3 miliardy, 
nonieważ oprócz tych 4500  milionów długów wła
ściwych, pozostało jeszcze około 600 milionów nie, 
doboru, z dwóch la t ostatnich, które trzeba obecnie 
poKryć nową pożyczką. Uchwalone teraz nowe 
podatki zasilą dopiero następne budżety, a i te 
boguaj czy w ystarczą na pokrycie w zrastają
cych szybko wydatków. Jeżeli do tego dodamy 
jeszcze znaczne obniżenie się powagi i wpływów 
politycznych Rzeszy niemieckiej na zewnątrz, otrzy
mamy spuściznę —  wcale nie wesołą.

Trzęsienie ziemi w Grecyi. Rok bieżący, tak  
obfitujący w katastrofy, powstałe skutkiem trzęsie
nia ziemi, dodał ao Kroniki tych katastrof nową

kartę. Jak  doniosły telegram y, trzesienie ziemi ob
jęło niewielką stosunkowo część kraju, ale zrządziło 
olbrzymie szkody. I  tak w mieście H  a v a r  i r u 
n ę ł o  400  d o m ó w ,  przyczem z g i n ę ł o  30  o só b . 
Także w innych miejscowościach zginęła pewna 
liczba mieszkańców. W strząśuienia udczuto rów nież 
w P a t r a s  i P y r g o s .

Jak  douośi „T oka1 A nzuger* , prowineya E  1 i s 
jesl widownią ciągłych w strząśnień ziemi. C a ł e  
Wo i e  l e z ą  w g r u z a c h ,  a w meKtórych miej 
scach wydobywa się o g i e ń ze szczelin, pow sta
łych w ziemi. Liczba zabitych i rannych jest bar
dzo znaczn t

P row incja E 1 i s tworzy z Achają jednę całość 
i leży ua zachodniej stronie Peloponezu. Pow ierz
chnia E lisy z Achają wynosi 5 .075 kwadratowych 
kilometrów i liczy około 215.000 mieszkańców. Po 
wiekowych spustoszeniach, zrządzonych tu ta j przez 
Turcyę, zdołali Grecy wsKrzesić nowe życie i za- 
biegliwością doprowadzili tę  okalicę prawie d t  kwi
tnącego stanu. P /rgoo  leży nad morzem w poła 
driowej części prowincyi, zaś P a tras  równie nad 
morzem, ale na krańcu północnym. Kolej, id*"*: 
wielkim łnklem wzdłuż morza, łączy oba te 
sta, H arari leży w głębi lądu.

Amoasada rosyjska w Paryżu, jako rezydei 
cya tajnej poiicyi rosyjskiej. Burcew w dal
szym ciągu demaskuje w „Matinie* policyę rosyj
ską. Ofieyaluie poselstwo rosyjskie o istnieniu tej 
ta jnej policyi ni« wiedziało, ale tylko oficyalnie, 
gdyż półurzędowo wiedzieć jednak musiało, cho- 
ciażDy dlatego, że rezydeneya tej ta jnej policyi 
mieściła się w tym samym gma< hu przy ulicy Gre 
nelle n r 79, w którym jest ambasada. Okna poli
cyi wychodziły na podwórze, naprzeciwko gabinetu 
konsula, w którym się wizuje paszporty. Tam wła
śnie był gabinet i Raczkowskiego i Ratajew a, i 
Manmłowa i H artinga. Rćżnica tylko polegała na 
tern, że kiedy tamci figurowali pod wła3nemi na
zwiskami, H arting  konsplrował jako Kraft.

Istn ia ła  jeszcze w Paryżu najtajn iejsza polieya, 
o której naw et H arting  nie wiedział, Polieya ta  
znosiła się Dezpośrednio z policyą petersburską, 
Nie m iała ani stałej rezydencyi, ani ofieyalnego 
przedstawiciela, jakkolw iek akredj towanego przy 
rządzie francuskim Był to oddział lotny. Zadaniem 
jego było spełnienie najbardziej tajnych zleceń. 
Niedawno oddział taki był odkryty i salwował się 
aciecztą. Specjaln i ludzie byw ają delegowani z P e
tersburga dla zawożenia rozkazów takim  uddziałcig.

Takim pełnomocnikiem był Gerasimor.-, były na
czelnik „oenrany* petersburskiej, który obecnie za j
muje daleko wyższe stanowisko. W  takim  tez celu 
przyjechał jeden z najtajniejszych przedstawicieli 
policyi rosyjskiej, Dobroskokow, inaczej Dubryckij. 
Jeszcze w 1905 r należał on do terorystycznej 
organizacyi, która była w stosunkach z soeyalną 
dem okraerą i dostarczała broń rewolucjonistom. 
Obecnie Dobroskokow je st naczelnikiem brygady 
Jla  specyalnego śledzenia socyalistów rew olucjoni
stów. Do P aryża Dobroskokow przyjechał w kw ie
tn ia  i pod nazwiskiem Nikołajewa mieszkał w ho
telu Faitbontin, gdzie gu odwiedzali różn, agenci. 
Między innemi to dało możność zdemaskować jednę 
z jego agentek, znakomicie udającą rewolucjonistkę, 
tak, że musiała uciekać z P aryża.

Śmierć Don Karlosa. Znowu poszedł do grobu 
jeden z owych pretendentów do tronu, których 
Daudet opisał tak  św ietnie w powieści p. t. „Kró
lowie na wygnaniu*. Zmarły do ostatka uparcie 
podnosił swoje praw a do tronn hiszpańskiego, które 
już ojciec jego Jan  Karol uznał za stracone. Uro
dzony w r. 1848 w Lublanie stracił właściwie 
wszblkie, nawet formalne praw a do tronu hiszpań
skiego skutkiem teg j, że ojciec jego w r. 1861 
zrzekł się wszelkich pretensyj w tym  kierunku, 
Don Karlos otrzymał atoli pretensye do tronu 
w spadku po Don Karlosie, drugim synie Karola IV, 
króla Hiszpanii, i jako pretendent w ystąpił po raz 
pierwszy w r. 1872, przyjąwszy ty tu ł księcia Ma- 
urytu. W  dniu 21 kwietnia 1872 r. rozpoczęło 
się powstanie karfi&tów w Hiszpanii. Don Karlos 
zamianował dowódca karlistów  generała Diazadę 
Rada, zaś dowódcą wojsk rządowych był marszałek 
Serrano. Dnia 2 m aja 1872 odbył Don Karlos 
wjazd tryum falny do n iasta  V ara i wydał tam 
dwie proklamacye do narodu i do armii. Ale w dwa 
dni później kariiścl zostali na głowę poeici przez 
genbrała Morionesa. Po tej klęsce Don Karlos 
zniknął z Hiszpanii, gdzie pozostał jego b rat Al- 
fonso. W reszcie karliści przycichli, a w sierpniu 
L872 r. rząd udzielił im naw et amnestyi. W  r. 187R 
gdy po aodjkacyi króla Amadeusza ogłoszono re 
publikę, karliści znowu zaczęli się ruszać i Don 
Karlos powrócił powtórnie do Hiszpanii. Powstanie 
ciągło się do r. 1875. Gdy Alfons X II zasiadł na 
tronie, rząd w ystąpił energicznie przeciwko karli- 
stom. I). 26 intege 1876 karliści złożyli broń pod 
Pampeloną, a  Don Karlos wyjechał do Francyi. To 
był ostatni występ zmarłego pretendenta. Don K ar
los ożenił się z ks. M ałgorzatą Parm a, a  po jej 
śmierci z ks. Maryą Rohan. Z pierwszego małżeń 
stw a pozostało pięcioro dzieci, między niemi jedyny 
syn ks. Jaim e, który służy w rosyjskiej armii, a 
mianowicie w grodzieńskim pułku huzarów gw ar 
dyjskich. On może objąć toię pretendenta —  bez
nadziejna.

Z B e r l i n a  te legrafu ją : „Voss. Z tg.“ donosi
z M a d r y t u :  P rasa liberalna poświęca bardzo
sympatyczno wspomnienie zmarłemu D o n  C a r l c  
s o w i .  U trzymują, że partya karlistów  prawdopo
dobnie r o z w i ą ż e  s i ę  obecnie i porozumie się 
z panującą dynastyą.

Nadużycia na kolei moskiewskiej. Z Moskwy
donoszą: Gazeta „Stołeczna Mołwa* opowi ida nie
możliwe rzeczy, które się działy na kolei moskiew
skiej. Łapówek dawano tak  dużo, tak  często i tak  
otwarcie, że naczelnicy musieli zaprowadzić osobne 
biuro dla przyjmowania posyłek i trzym ali do tego 
osobnego urzędnika. Robota tego urzędnika pole
gała na sortowaniu posyłek pieniężnych, i oddawa
niu adresatom. Przed świętami praca tego urzęd
nika znacznie się powiększała. Przpd Bożem Naro
dzeniem i W ielkanocą tonął poprostu w pakietach 
pieniężnych. Obecnie ta  sama gazeta otrzym ała 
wiadomość, że wobec rozgiosu, jakiego ta  spraw a 
nabrała, sta ra ją  się skryć końce w wodę. Cała 
buchalterya i kancelarye pp. Raszewskiego i Pie- 
szechonowa zajęte są niszczeniem podejrzanych do
kumentów.

Urządzeniem pogrzebu ś. p. Heleny Modrze
jewskiej zajmowała się firm a A. Szafrański, któ
ra  z zadania wywiązała się ku najzupełniejszemu 
zadowolenia roaziny.

Zmarli.
Józef F  a  p i z , urzędnik dyrekcyi kolei państwo

wej, umarł w Krakowie, przeżywszy la t 47.
Dnia 16 b. m. zm arł w rodzinnej wiosce Ta- 

szycach pod W ieliczką ś. p. W ojciech B a t k o ,  
ukończony słuchacz akademii górniczej w Leoben

- M a s "
z watą chemicznie preparowaną, 
: : poleca fabryka : :

R udolfa H erli-^kś
W KRAKOWIE
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Mianowania i przeniesienia. Prezydyuiu krajowej dy 
rekcyi skarbu zamianowało asystenta cłcwcgo, BronisJa' 
wa Sokola, oficjałem cłowym w X klas!e rangi; asy ' 
Etentów cłowych: Bronisława Keję i Jana  Rylskiego ofi 
cyałami cłow^mi w X klasie rangi; prowLorycznego 
asystenta ełowego, Romana JUmknsiewioza, tudzież piak- 
tykantów cłowych: Michała Wożniakiewicza i Kazimie
rza Pnszaka asystentam i cłowymi w XI klasie rangi 
wreszcie tytularnego respicyenta straży skarbowej, Kazi
mierza Szymańskiego, poborcą cłowym przy galic. urzę
dach cłowych.

Galic. dyrekcja poczt i telegrafów zamianowała absol
wenta szkoły realnej, Jakóba Górkę, absolwentów gimua- 
zyum: Ignacego P_jczyka, Romana Haimllę. Jana  De- 
cowskiego, Stanisława Biedronia, Franciszka Chytrosia, 
V ia  Aiurychta, Filipa Kumięgę, Eumunda Zimmera, 
Karola P  laseku, Stanisława Lzierzyńskiego i słuchacza 
praw Szczepana Żaczka praktykantam i pocztowymi.

Minister kolei żelaznych przemósł starszego komisa
rza budownictwa. Bronisława Zangena, zastępcę naczel
nika sekcji konserwacyi w Uzerriowr-ob, na jego wła- 
snu prośbę, do okręgu dyrekcyi kolei Północnej.

W okręgn dyrekcji lwowskiej przyjęty został Włady
sław MiarrzyAski, jako asystent bndownictwa i przydzie
lony dn sekcyi konserwacji w Podwołoczyskaoh, r Abra 
ham Ornstcftn, ;ak„ bezpłatny wolontaryusz dla urzędu 
mchu w Stryju. Dalej przeniesieni zostali: oficjał Sta
nisław Przylihski z Podzamcza do dyrekcyi we Lwowie; 
toanipułantka Emma Chechłowske z Sami ra do Tarno
pola, oraz asystent Stanisław Mazm z Podzamcza do 
pambora. Nakoniec zamianowani zesrali aspirantami na
stępujący wolantarynsze: Alton- Orell w w Podzamczu; 
Michał łjytwiaK w Jarosławiu; Stanisław T arczy tik i w 
Jarosławiu; Zygmunt Kiełb we Lwowie; Stefan lilfpo- 
wicz we Lwowie; Stanisław Tomek w Zagórzu: Włady- 
ław Smalec w Drohobyczu; Mieczysław Borowieoki w 
Borysławiu; Jan  Hermann w Jeziernej; Alekbander Pa 
ituszek w Łańcucie; Tadeasz Hoszard vr Sąduwej Wi 
W ;  Kazimierz Szaynowski w Oleszycach; Jan  Wiącek 
r  Lubaczowie; Ja i Szybalski w Mikołajuwie-Drohowy- 
*n, Michał Kuc w Radymnie i Kazimierz Stanek w Li- 
fen-Łnkawicy,

Z Kalendarza We wtorek 20 lipca: Cze-ława i Rie- 
tonima; we środę £1 lirca : Praksedy i Daniela pr,; wr 
uw artek 22 iipca: Maryi Magdaleny i Teofila.

W schód słońea 20 lipc_ o godz. 3 min. 55, zacnód o 
jod z. 7 m 38; długość dnia 16 godzin min. 43

Z krakowskiego obserwatoryum. — Dnia 19 llpca ter
mometr doszedł od ą  27'0 do 24*2 C.; — barometr 
■padał.

Dnia 20 lipoa o godzinie 7 rt n stan barometru 143*3 
hm., termometra 4* 17*2 C.; w iatr północno-zaoliooni.

Repertoar opery i opbretki lwowskie].
we wtorek „ larm en".
W e środę: „Czar walca*
W e czwartek: „Pajace* i „Cav«,lerla RusBoana* (wy

tęp Ireny SołłohuD i T. Lowczyńskiego).
W  p iątek: „Księzn lcŁza dolarów4.
W  sobotę: „Madame Butterfly“ (występ T. Łowczyń-

Jkiego)
W niedzielę: „Księżniczka dolarów".
W poniedziałek: „Rozwódka".

— B— — — —

n o w a . k  k  f  O k  m a Nr P26,

kach oddani 
cyfry:

zostali do zakładów poprawczych. Uto

B .  C i a b p y e l s k u ,  K r z y s z to fo r y  
K r a k ó w .  Wynajmaje i sprzedaje pierw- 
tzorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo- 
iie i pianolo za gotówką lub na bpłaty nawet 
i wudziestomiesięczne. Instrum enty używane od 
len najniższych.
BP! "i"* mmmmmmmmr— i— Bnanwta

Dział ekonomiczny.
x  Krajowa szkoła sukiennicza w Rakszawie

zawiadamia, że już obecni« można zapisy wać uczniów 
na kurs nauki, rozpoczynający się dnia 1 września. 
W arunki przyjęcia uczniów zwyczdjnyoh są nastę
pujące: 1) Ukończenie z dobrym postęjem  przynaj
mniej sztoły Indowej lub odpowiednie temu wy- 
tsztnłoeuie, w inny sposób nabyte. 2) Ukończony 
14 rok życia i należyte rozwinięcie fizyczne.

Szkoła ma na celu przy pomooy nauki teorety
cznej i  praktycznej kształcić uczniów na przodo
wników (majstrów) 1 zawodowych sukienników —  
I podać młodzieży, która poświęci się temu zawo- 
fiowl wsw jtkie wiadomości, jaki a do należytego 
prowadzenia rzemiosła są potrzebne. Nauka w szkole 
trwa 2 lata i jest bezpłatna —  nadto uczniowie 

praCe praktyczne, wykonane w saiach roboczych, 
itrzj mnją pieniężne nagrody.

W  roku 1899 utworzony został przy ozkole su
kienniczej oddział dla tkretwa mechanicznego i sto
sownie do tegu rozszerzono też program nauki. •—  

iiniowie, którzy ten oadział ukończą, znaleśc mo
gą ii trudnienie W fabrykach sukna, jakc star i ro
botnicy i  majstrowie.

Uoznlowir ubodzy a pilni, mog i być umieszoze- 
Dt laromną opłatą w bursie uzkolnej. Bliższy1 o 
wyjaśnień udziela uarząa szkoły.

z M c z G f f  a szKoła ludowa.

Lata. Chłopcy Dziewczęta. Razem
1875 7868 1838 9706
1880 7160 1600 8760
1885 5282 . 1063 6345
1890 5134 1084 6218
1895 5037 1066 - 6103
1900 3828 754 4582
1905 2511 442 2953
W  latach 1906 i 1907, co do których pojawiła

Bię już urzędowa statystyka, nastąpiło wzmożenie 
się zbrodniczości, -ale wzmożenie to jest tylko po
zorne i wypłynęło z tej okoliczności, że wódle u- 
siawy z dnia 12 kwietnia 1906 r., wiek odpowie
dzialności karnej posunięty został z 16 na 18 lat, 
przez co liczba wypadków karnych młoJocianyon 
musiała się zwiększyć. Polowa przymusowych za
kładów wychowawczych została zamknięta z rowo- 
du silnego zm niejszania bię wychowanków. G rają 
tu  rolę założone świeżo zakłady prywatne tego ro
dzaju, ale niemniojszy wpływ wywarło zmniejszenie 
się zbrodniczości wśród młodocianych. A wreszcie 
najwymowniejsze są cyfry, odnoszące się do oskar
żonych, którzy staw ali przód sądami przysięgłych, 
a którzy albo nczeszezali do z ko ty, albo byli anal
fabetami: W  r, 1881 było pomiędzy wezwanymi 
przed sąd przysięgłych obwinionymi w liczbie 4 .320 
osób 459  analfabetów —  w r. 1906 na 3.128 ob
winionych 91 analfabetów.

Przeciw koma cyfry te przemawiają? —  zapy
tu je Faure. Chyba nie przeciwko świeckiej szkole 
ludowej. Zbrodniczość pośród młodocianych zmniej
sza się właśnie dzięki tej Bzkole, której wpływ jeszcze 
się wzmoże, jeżeli zasada przymusowej nauki bę
dzie ściśle przestrzegana, a  nanka dopełniająca bę
dzie lepiej zorganizowana

odparciem owych zarzutów na podstawie

Reakcyjna praja francuska nieustannie podnosi 
ciężkie zarzuty przeciwko nowoczesnej Bzkoie In 
dowej, której zarzuca pomiędzy innemi, że mmi 
ralizuje m)odoclane dusże. Co tyoh wBtrętnych na
paści przyłączył się nawet człowiek tej miary co 
© a r / f i s ,  naoyuualistyczny deputowany, ktorego 
zaślepiła partyjna zaciebłośó. Wobec tego senator 
Maurycy F a u r e ,  sprawozdawca budżetu oświaty 
wystąpi! w paryskim dziernlku „Jonrnal" z rze' 
tzowem 
syfi,

Przeciwnicy św ieckiej szkoły podnoszą głownie 
Tiekomy wzrost występków, ozyll zbrodniczości 
(„orim inalite") pośród młodocianyoh zastępów, co 
t ta  znowu pochodzi z czytania kronik w dzienni
kach. Możnaby zapylać, kto tu ta j winien: „szkoła, 
czy prasa “ —  ale pomf 
chodzimy ao wywodów senatora F au rea . Otóż od 
lat 25 granczna krzywizna zbrodniczości pośród 
młodocianych we F ra n c ji stale i znacznie się o fa
n i  i  a , a dowodem są  wykazy sta tystyczne  mini
sterstw a sprawiedliwości. Reakcyoniści tw ierdzą 
jednakże, jakoby te cyfry, obejmujące wyroki, były 
złudnemi, nie uwzględniają bowiem tej okoliczności 
że liczna dziatwa, która popełniła jakieś prze
stępstwo, oddawaną bywa pod opiekę tak  zwane; 
„Assistance pubńąue1* lub dobroczynnych zakładów 
i w ten sposób nie doBtaje się do spisu młodocia' 
nych skazańców. Zapominają atoli, że to są drobne 
wykroczenia i że chodzi o zmniejszanie się praW1 
dziwej zbrodniczości pośród młodocianych.

Liczba młodocianyoh, oskarżonych o ciężkie zbro 
dnie w czasie od r. 1881 do 1886 wynosiła każdego 
roku 32, w latach 1886 do 1895 spadła na 31 
następnie w okresie czasu do r. 1909 na 26 i od 
tej pory waha się pomiędzy liczbami 20 a 24. 
Wy mowuiejszemi są jeszcze cyfry, odnoszące się 
do zasądzonych przez policję poprawczą dzieci po

Kromka lwowska.
L w ó w , 20 lipca. 

Pomnik ś. p. Andrieja Potockieyo. W  ostat
nich dniach czerwca odbyło się posiedzenie ściślej
szego komitetu budowy pomnika, pod nrzewednio- 
twem m arszałka krajowego, hr. S tanisław a Bade- 
niego, przy udziale wszystkich członków. S tw ier
dzono, że w kasie Banku krajowego złożono go
tówką przeszło 60.000 koron; kwota suńskrybo- 
wana przez urzędników nam iestnictwa 1 krajowej 
Rady szkolnej wynosi także już przeszło 40.000 
koron. Je s t przeto wszelka nadzieja, że w niedłu
gim czasie suma składek dojdzie do wysokości co 
najmniej 140.000 koron. Wobec tego uchwalono 
przystąpić do wykonania zamierzonego dzieła, a w 
tym cela odniesiono Bię do szeregu artystów-rzeź- 
biarzy, by wzięli udział w ograniczonym konkursie 
i modele pomnika przedłożyli Komitetowi do kwie
tn ia  1910 r.

Członkowie komitetu, po dokładnem obejrzenia 
m iejsca, uchwalili, że pomnik ś. p. A rd rze ja  nr 
Potockiego, stanie na tak  zw. W ałach GuDernator- 
8kleh, naprzeciwko wejścia do gmachu nam iestni
ctwa.

P rzy te j sposobności komitet przypomina, że 
wszelkie kwoty na ten cel przeznaczone, składać 
można, na lfstę członków komitetu, lab też przesy
łać wprost do kasy B anka krajowego.

W kDnserwatoryum palle. Towarzystwa mu
zycznego we Lwowie ndzielałe w roku szkolnym 
1908 /9  nauki 32 profesorów. Uczniów zapisału się 
ogółem 568. Naukę grv na fortepianie pobielało 
uczniów 3u8, w kursie niższym 100, średnim 109, 
wyższym 99. Naukę gry na skrzypoaoh pobierało 
ogółem uczniów 85, na niższym 51, na średnim 
i wyżbzym 34. W klasie śpiewu solowego było 
46 uczniów, w klasie gry na organach 8 uozniów, 
gry na wiolonczeli 12 uczniów. W  klasach reszty 
instrumentów było 39 nozniów, a mianowicie w k la
sie kontrabasu 5, tymponów 2, oboju 5, klarnetu 5, 
fletu 7, waltorni 4, trąbki 4, fagotu 3. puzonu 4 
uczniów. Kannę gry na harfie pobierał jeden uczeń. 
Na naukę harmonii i kontrapunktu, tudzież ogól
nych zasad muzyki, jako nankę przedmiotów uzu
pełniających, uczęszczali wszyscy uczniowie klas 
instrumentalnych, ponadto zaś uczęszczało na kon
trapunkt 4  uczniów, a na ns ukę o formach 2 uczniów 
klasy kompozycyi.

Absolutoryum i dyplom otrzymało 12 uczniów 
fortepianu i 1 aczeń organów, nadto zdały dwie 
Kandydatki kursu pedagogicznego, Ant. Mlpułowi- 
ezówna i Teod. Strocka Bgzamin dojrzałości z od
znaczeniem. W  ciągn roku odbywały się ćwiczenia 
w muzyce zbiorowej, orkiestralnej, osobno smycz- 

i dętej, tudzież w śpiewie cnoralnym. 
Drrekoya podaje de wiadomości, iż w toku 

szkolnym 1909 /1910  wolnych będzie 16 miejsc 
bezpłatnej nauki na dętych Instrumentami dia chcą 
cych poświęcić się nauce tej zawodowo. Kandydaci 
winni wnieść podania udokumentowane J o  5 wrze 
śnia do kaneelaryl Konserwatoiyum ul. Chorążczy- 
zny 1. 7, *

Bursa Tow. wzaj. ubezpieczeń urzędników 
prywatnych. W ydział centralny Towarzystwa u- 
rzędników prywatnych ogiasza konkurs na 50 
miejsc w bursie im. Jerzego hr. Dunin-Borkow- 
skiego we Lwowie, przy ulicy Szymonowiczów 6 
Przyjęci być mogą tylko uczniowie gimnazyów, 
szkół realnych i niższych szkół handlowych, a pierw 
szeństwo mają synowie, względnie sieroty urzęunl- 
„ów piTwatuych, członków lub emerytów Towarzy
stw a, mogą być jednak  przyjęci także synowie n u -
członków. . ,

Podania o przyjęcie do bursy wnosić należy  do
W ydziału centralnego Towarzystwa (Lwów, Hotel
Żorża), najpóźniej do 31 llpca 1909. T>e podania
ma być dołączona metryka chrztu, lekarskie °wU-
dect«o zdrowia i szczepionej ospy i ostatnie ?ia-
dectwo szkolne z dobrym postępem. Inno bliższe
waiunki przyjęcia do bursy poda na żądanie Wy*
dzluł cen tra lny  T ow arzystw a.

niżej 16 la t życia:
Czas w latach. Chłopcy. Dziewczęta. Razem
1681— 1885 5054 792 5846
ld 8 6 — 1890 6017 963 6980
1891— 1895 5919 984 6903
1896— 1900 4985 791 577 6
1901— 1905 4084 578 4662
W  ostatnich latach cyfry te ponownie się obui-

Rad.
Tematem głównym dnia dzisiejszego oyła spra

wa r a d u .  — Referentami byli; proi. B r n n e r ,  
prof. K i e c k i  i dr K o z e r s k i .

Pruf. dr B r u n  e r  (Kraków) przedstawił _w 
kró tlim  zarysie współczesny stan naszych wia
domości o ciałach promieniotwórczych w ogóle, 
a o r a d i o m  w szczególności, z punktu widze
nia teoryi Rutherforda. Frelegent scharaktery
zował trzy główne rodzaje promieniowania, któ
rego źródłem' są ciała promieniotwórcze, oraz 
omawiał szczegółowiej produkty rozkładu ato
mów radu.

Prof. Dr K i e c k i  (Kraków) mówił o fizyo- 
logicznem i leczniczem działaniu radu. F.zyolo- 
g'czne działanie na rośliny, nstrój zwierzęcy 
i mikroby — omówił pielegent obszernie, po- 
czem wskazał, że rad nadaje się niezmiernie do 
leczenia ze względu na łatwość manipulacji 
Możemy nim działać przez skórę, & także w pro
wadzać do jam ciała. Rad stosowano w cm> ’o- 
bach skórnych, wilku, raku, mięsaka i t  d. Dr. 
Horowitzówne z .Petersburga wprowadzała rad 
w rurkach do gruczołów zajętych gruźlicą; po 
dniach kilkudziesięciu w miejsce gruźlicy pow
stawała tkanka łączna. Ogółem rad, zdiniem 
prelegenta, będzie miał w przyszłości zastoso
wanie antiseptyczne, choć tyłka powierzchowne.

ro d  względem zwartości radu nasze miejsco
wości kąpielowe nie były dotąd specjalnie ba
dane; znajduje się on jednak w znacznej po
dobno ilości w  Drnskienikach, Szczawnicy (r^ ul- 
Marchlewski), czyniono także poszukiwania w Sol
cu, Nałęczowie i Podgórzu.

Dr K o z e r s k i  (Warszawa) mówił o nuej- 
scowem działaniu radu.

W południe odbyło się w sali Starego Teatiu 
śniadanie, dane przez prof. Walerego J  a w o r 
s k i e g o  na część uczestników Zjazdu

Popołudniu o godzinie 3 odbędzie się wykł i 
Dr B a r s z c z e w s k i e g o  z Waiszaw] („O pro
mieniach X ") w k l i n i c e  o k m  s t y c z n e j ,  
następnie w z a k ł a d z i e  f r ^ y  o l o g i c z n y m  
prof. Cybulski dem onstrować będzie Elektrokar- 
diogram.

P H I
(Telegramy „Nowej Reformy" * dniŁ 20 l|-pca

Z n l e c i e r p l i w i e o i e  T o r c y L
SaiouUa Komitet młodotwecki wystos.j,, I 

do mocarstw opiekuńczych l i r  e t y  notę, w kk_ 
rej oświadcza, że c i ^ r p i i ) 70 < 
j u ż  siQ k o ń c z y .  Oczekują w najbliższych 
dniach z m i a n y  g a b i n e t u ,  załaszcza ustą
pienia wielkiego wezyra o p a s z y .

Charakterystycznem jest, że mów*.,. nriov u o 
powołaniu K i a m U a p » s z y  Ra 11 ino susko 
wielkiego wezyra. Kiamil pasza został w sw 'm 
czasie usunięty z tego urzędu, poniż waż pode 
rzywano go. źe brał udział w z«maohu na A 
duł Hamida na konstytucję turecką

Sicopljc. Tureeko-grecki spór w sprawie K 
ty nadaje tutejszej sytuacyi pewne znaczenie 
polityczne, obawiające się przedewsaystkiem w 
p o g o t o w i u  w o j s k o w e m ,  Młodoturcy usi
łują nakłonić narodowości do pogodzenia się

N a  w y p u d a S s  u u j u ; / .
Berlin, „nserl. Tagbit." donosi z K o n s t a n 

t y n o p o l a :  Bo w olany dla reurganizacyi ar
mii tureckiej do Konstantynopola niemiecki ge
nerał G o 11 z ourzymai z Berlim. polecenie, aby 
na wypadek wybuchu wojny między Turcyą a 
Grecyą, wyjechał z Konstantynopola.

Skonlie. Specjalnym pociągiem wyruszył stąd 
ku gr«nicy greckiej n o w y  t r a n s p o r t  a r t y *  
1 e r y i.

R r s r u - A f  w  i r e c y l .

Ateny. Z kilku miejscowości Grecy i donoszą 
o r o z r u c h a c h ,  stojących w związku z obe- 
cnem przesileniem gałrnetowem i spiskiem woj 
skowyrn.

O s t r z e ż e n i e .
Lonayn. „Times" o s t r z e g a  T u r c y ę  przed 

rozpoczęciem wojuy z Grecyą, po~ew aż mogło
by to pozbawić T urcję  sympatyi Europy.

r e n t  h a  la . Fodczas jego pobytu mają być o 
mówione szczegóły i termin p r z y b y c i u  n o 
w e g o  k a n c l e r z a  B e t h m a n n a - H o l l w e -  
g »  do T s c h l u ,  celem pizedstawien!a go ce
sarzowi Franciszkowi Józefowi

Oprócz tego ułożony będzie program z j a ł  du 
c e s a r z a  b r a n c i s z k a  J ó z e f a  z k r ó l f m  
E d w a r d e m ,  który także w bieżącym roku 
przybędzie do Ischlu 

Wiedeń. „Fremdenblatt" p isze : W ostatnim 
czasie pojawiły się wiadomości, jakoby nowy 
kanclerz B e i h m a n n  H o l l w e g  zamierzał 
przedstawić się cesarzowi Franciszkowi Joze
fowi. Mimo że nic pewnego „eszcze por. tym 
względem nie zadecydowano, przecież wiado
mość ta  m a c e c h y  p r a w d o p o d o b i e ń 
s t w a .  Kanclerz przedstawi Się cesarzom i praw
dopodobnie we wrześniu.

b n u c h o s k i l e s l e  S e f u a  c z e s k i e g o .
Praga. O bstrukcja n :emiecka w Sejime cze

skim zaczyna wywoływać obawy nawet w obo
zie niemieckim. Świadczy o tem cała s^rya ar
tykułów, umieszczonych w „Prager T g b l t t , w 
których starano się wykazać, że obstrukcja 
przynosi ludności ogromne szkody. Najwiekszem 
niebezpieczeństwem byłoby, gdjby obstrukcja 
trwała także w jes.eni.

Z dniem 1 stycznia bowiem kończy Się usta
wa o uwolnieniu podatku osobisto-dochoćowego 
od dodatków krajowych. Z ustawą tą  stoi w 
związku przydzielenie części tego podatku pań
stwowego na rzecz k r a j u o p u s t  li;-procentowy 
podatku budynkowego. Także podatku od piwa 
kraj nie może pobierać dalej, jeżeh ustawa nie 
będzie odnowiona; wszystko to przyniosłoby 
dla kraju stratę 40 milionów kor. Wobec tego 
wstrzymanie obstrukcyi i przywrócenie Śejmowi 
zdolności do pracy, jest konieczne.

A g r a r ^ n s i e  w  R a d z i e  p a ń s t w a .
Praga. Komitet wykonawczy party, czeskiej 

agrarnej uchwalił po referacie posła U d r ż a l a ,  
jednomyślnie rezulucyę, p o c h w a l a j ą c ą  po
stępowanie agraryuszów w Radzie państwa.

P r z e c i w  o b s t r u k c y L
Praga. Oprócz wiecu w Pradze, odbyi się w 

wielu miastach czeskich w niedzielę c a ł y  szc-  
i e g  w i e c ó w  s o c j a l i s t y c z n y c h ,  zwxv- 
conych p r z e c i w  o b s t r u k c j i  w parła 
mencie.

B a n k  s I o w I a ć " f e l .

Wiedeń. „N. F r  Presse" donosi z P r a g i *  
Pogłoski, jakoby udzielono już koncesji na za
łożenie B a n k u  s ł o w i a ń s k i e g o  są niepraw
dziwe. — Dotąd nie zgłoszono nawet podania 

udzielenie takiej koncesji.

T r ó j p o r o r a m l e n i s .

Petersburg. „Birż. W ied" donoszą z I * a r y  
ża, że wkrótce przyb/ć tam m a ją  posłowie r o 
s y j s c y  i a n g i e l s c y  równocześnie, celem u- 
rządzenia w ten sposób ra a n i f b s t a c y i dla
trójpoiozumieniafrancusko-angiclsko-rosyjskiego.
Ministrowie spraw* zagranicznych P i c h o n,
G r e y  i I z  w o l s  k i  interesują się żywo tym
projektem,

N t f d z w f C E a ] a a  o c h r o n a ,

Petersburg. (Pet. a g ) Stan nadzwyczajnej 
ochrony w Petersburgu p r  z e d ł u ż o n o do 20 
stycznia 1910.

S e r b i a  s i ę  z b r c l .
Belgrad. Serbskie ministerstwo wojny we

zwało fabryki broni i  amunicyi w Niemczech, 
Austryi, Franoyi i Belgii, do przedłożenia ofert 
do pierwszego września, ponieważ Serbia ma 
zamier poczynić z n a c z n e  z a m ó w i e n i a  
w o j s k o w e .  - - -  —

I r z ę s l e n l o  l i e m l  w  f f r e c y i .

Ateny. W Amalias powtórzyło się t r z ę s i e 
c i e  ziemi; towarzyszył mu podz;emny huk.

KGHH

żyły. Podobnie pomyślny w., nik daje statystyka 
młodocianych, którzy zostali uwolnieni, gdyż dzia
łali bez świadomości, albo którzy po lekkich wyro-

Ziazd inHstóu poisRicii.
Kraków, 20 lipca.

Drugi dzień zjazdu rozpoczął się zwiedzaniem 
obu oddziałów churób wewnętrznych drów K r o 
k i  e w i c z a i prof. P a r e ń s k i e g o  w szpitalu 
św Łazarza. Następnie około godzmy 9 rano 
w sali kliniki lekarskiej rozpoczęły się dalsze 
obrady. Uczestnikom wręczono pierwszy numer 
„ D z i e n n i k a !  z j a z d u  i n t e r n i s t ó w  poi  
s k i c h " ,  streszczającego przebieg obrad wczo
rajszych i podającego spis uczestników; redakto
rami „Dziennika" są prof. Stanisław C i e c h a 
n o w s k i  i dr I. J.  T n s t g a r t e n .  Nadto roz
dano między uczestników publikację pod tytu
łem „ R y m a n ó w  — u c z e s t n i k o m  z j a z d u  
i n t e r n i s t ó w " ,  przedstawiającą w kilku ar
tykułach i w szeregu fotografij dane, dotyczące 
tego zdrojowiska.

Home mas u Perssi
(Telegramy „Nowej Reformy" z dn. 20 llpca.)

P o  a b d y k a n y ]  s z a c h a .

Par f i .  Z  T e h e r a n u  donoszą: Były szach co 
zamieszka albo na Krymie, albo w Kałudze

Paryż. Na gmachu poselstwa perskiego w P a
ryżu powiewa sztandar n a c y o n a l i s  t y c z n y ,

O rozbrojenie wojska
Teneren W yłoniły się pewne trudności co 

du r o z b r o j e n i a  niektórych grup wojsk, obo- 
zujJpycb częściowo r a  terytoiyum, podlegają-
cem juryzdykcyi rosyjskiego poselstwa. J a k  sły
chać, nacyoraliści zażądają pozwolenia od posła 
rosyjskiego na prowadzenie rokowań z temi od
działami, które stanowią trwałe niebezpieczeń
stwo dla perzadku publicznego.

A n g l i a  1 P o s y a  w  P e v s y l .

Londyn. W  prasie tutejszej objawia się coraz 
większe n i e z a d o w o l e n i e  z powodu wspól
nej akcyi a n g i e l s k o -  r o s y j s k i . ; ;  w P e r 
sy „ a skieiowanej przeciw^ konstytucjonali
zmowi i przeciw nietykalności Persyi.

Londyn. Jak  dzienniki donoszą z T e h e r a 
n u  Rosya postanowiła n i e  w y c o f y w a ć  
s w o i c h  w o j s k  z P e r s y i ,  ponieważ nie ma 
jeszcze gw arancji oorządka w Persyi.

Tymczasem w Persyi wzmaga się ogromnie 
n i e n a w i ś ć  do R o t y i .  W  ostatnim czasie 
ludność przestała pić herbatę, aby nie używać 
cukru rosyjskiego

oraz w  
/ankcponftrya-

Zderzenie pociągow. z  P a r y ż a  telegrafują 
Koło M f z i e t  es nastąpiło wczoraj zlerzem e dwóch 
pociągów obobowych, piZyczem 7 osób zginęło.

Wzloty balonów. M e t z  u telegrafcja. PzL 
wieczorem ma nastąpić tu  wspólny wzlot balonu 
Zeppelina 1 jednego baionu francuskiego, który 
przybył tu  z Paryża.

Ostatnie telegramy.
A d k l e t a  s z k o l n a .

Lwów. Na dzisiejszem posiedzeniu ankiety, 
starosta N i e s i o ł o w s k i  referował piątj punkt 
kwestyonaryusza w sprawie przekształcenia 
zskó1 wiejskich jednoklasowyeh na dwuklasi - 
we, oraz dwnklasowycb na cztero, względnie 
pięcioklasowe szkoły. . ‘

Referent przedstawił, że szkół jednoklascwych 
jest w kraju  1090; można je w najK .iszytn 
czaoie przekształcić na dwuklasowe, to żwię- 
kszyłoby roczny wydatek o 540.000  koron ro
cznie. Szkół dwuklasowych jest 248 z pafhlel* 
kami. Przekształcenie ich na trzyklasowe uw ąk* 
szyłoby wydatki rocznie o 250.000 kor ozkół 
4-klasowych jest w miasteczkach z parali lkams 
130, a przekształcenie ich na 5-cio względnie 
wyzszoklasowe zwiększyłoby wydatek bocznie 
o 160.000 kor.

Przemawiali pos. W asung, wiceprdzydent 
Dembowski i radca Wereszczyński, k*óry zwró
cił uwagę na smutny stan finansów kraju, 

Zamknięcie ankiety nastąpi Jdziś wieczorem

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński.

N A D E S Ł A N E .
Artykuły w tyir dzaale nie pochodzą od 

redakcji).

J b i M  M ę
466 4 7

Fabrykant Jedwabiu Henneberg

oa K i *36 z l  metr we w i*e5 
L>h barwscL Priesy/ka dc 
domu opłacona 1 już 9 0 I li
na. Obfity wybOr próbek na
tychmiast

Zurych.

i m a n a  t a
r a i | g p s x a  I n a t a r ć '} .

Reprczent.acya: Perlberger i Schetker, Kra- 
kOu, Grodzka 48. Dla Szczakowy i okolicy: A. 
Spira, Szczakowa. 1762

W BEIC3ENHALL,
w illa  fechdnheim. o rdynu je  ja k  corocznie 

Dr W. Sadowski. 3350 7 £

Kupujcie!! Pocztówki artystyczne wydawnictwa
3w*8

IIWisła “
w Krakowie. Reprodukcye ourazów polskich mt- 
larzy. po 14 halerzy. — Wyrób pclck kra owy,

Df Jafei FrtMcft
otworzył 4570  2 i

kancelaryę adwokacką w Pzeszowle, r rz>'
Trzeeieg-o M aja 1. 26 .

;iQf l te

aULdcułOici „Hoaej Reformy"
z dnia 20 lipoa.

Zjazdy.
Ischl. Oczekują tu przybycia ? najbliższych 

dniaih ministra spraw zagranicznych bar. A e-

Po zamkaiąciia niunerii.
Kraków, 20 lipca.

Demonytracya kolejarzy. Dziś przed południem 
odbyła Bię na tutejszym  dworcu kolejowym demon- 
stiaeya personalu kolei północnej, zwrocona prze
ciw adjonktowi rej kolei p. M orbitzenwi. W  ubie
głym tygodniu odbyli funkeyonaryusze tej kolei 
dwa zgromadzenia, na których postanowili jedno
głośnie domaga1*' się usunięcie p. M orbltzera z K ra
kowa, a to z powodu, że za najmniejsze przewinie
nie nakłada na kolejarzy wielkie kary plleniężne, 
„  powaŻDie odbija się na ich budżecie, 
w sposób niegrzeczny obchodzi sfę

ST 4 kr a n r ^ r a l i  się funkcj onarye izo kolei pół- 
nocnej w swoim lokalu przy placu M atejki w licz- 
Ll przeszło 300 I wybrali deputacyę z pięciu człon
ków —  poczem udali się w pochodzie na peron 
dworca.

Deputaci a udała się do naczelnika stacyi p. Po- 
tuczka. którem u przedłożyła żądanie personalu ko
lei północnej co do p. Horbitzera.

P . Potuczek odpowiedział, że sprawę tę  zbada 
odniesie się telegraficznie do dyrekcyi wiedeńskiej, 
a po nadejściu odpowiedzi, zawiadomi o tem kole- 
jarz-y.

Po zakom unikow aniu przez delegacyę Dopowiedzi 
p. naczelnika Potuczka zgromadzonym kolejarzom, 
iczestnicy Bpokojnie opuścili peron dworca kolejo 

wego
usiłowano samobójstwo. Dziś o godz. 11 przed

południem rzucił się do Wisły w zamiarze samo 
bójczym niejaki Józef Synowiec, 58-letni wyrobnik 
z Świątnik Synowiec rzucił się do wody pod mo
stem podgórskim wprost naprzeciw gmachu pod
górskiej ekspozytury polieyl, gdzie woda jest na 
der głęboką

Przedtem jnż planując samobójstwo, wypytywał 
się ludzi w Ltórem miejscu W isła jest najgłębsza. 
To zwróciło na niego uwagę i zaraz, gdy tylko 
wpadi do wody, pospieszono mu na ratunek.

Znikającego już pod powierzchnią 
ra ta  wyciągnął ratownik 
mach, a po ocucenia zapro

n r T 2aBtPwi1ex?zo!T  iż Synowiec zaradza silny obłęd 
m tle r< igijnym Zrznat on, iż jako wielki grzesz

nik nie jest godzien żyć dłużej na świecie, d la te
go i teraz jaknajprędzej sobie życie skróci

Na popaicio swych argumentów pokazał nawet 
sznur, jaki m iał przy sobie, a na którym zamierza 
się powiesić.

F*odziękowanfe.
Wszystkim, którzy pospieszyli z w., razami 

współczucia /.powodu zgonu syna naszego, ś p 
Tadeusza, składamy serdeczne, z se ita  płyt ące, 
..Bóg zapłać". .

L e o n o w i e  S t u d i i a s c - y
p z rodziną.

Kursa telegraficzne.
S S  h £ ta m a jo ° L l %To U e n U jto r^ u o w ,

S  S ’7 5 3 - ? A l
Dnion' mku 549*—. AkcyeBankver«na o o _  Lom-
derbankn 461- - . ^ ^ 7 - -  A kcye lab ryk l
bardy 100*50. Akoy« O - A lnny  648— .

A Ło je  praskiego Tow. żelaznego 
25S s " MUl “ ? t a 8l k i e  4 8 6 -  Ruble 2 ^ 5 9

wody dospo* 
Jakób Stel- 

Synowca do

ranyi 683*- 
2585*—. Losy tareo
UfcpoBuoieuie: spokojne.

Berlin, 20 lipca. (Gietć . poranna.)
~irc-ft kredytowe *20r75, Tow dyskontowe la l  25. 
Upoiobienie*. spokojne.

G iełda  ib o io w a .
B u d a p e s z t , 20 lipca. Pszenica na paiAziermk 13 90 

do 13*91; pszenica nu nwiecień uu 14*10 do 
na październik 10*08 do 10*09; owies na, październik od 
7*67 ćc 7*68; iu k n rjd za  n  lipiec od 7*88 do 7 ot) łU
k rydza na sierpień od 7-Rfc iu r  O^ k ck u rjiza  uH mt.j 
1910 r. d 0 -  do 0 * -  rr epa» ns sierpień od 14 2c do
ld ‘33. Wszystko za 60 kg.

uferty mierne, cheó kupna mierna
be, poabmorno.

usposobienie sJa

Cennik Izby handlowej ! przemysłowej 
w Krakowie,

i  20 lipca (godz. 1 w potadnle.)
L Waluty.

117 25 
95 — 
19 —

Ruble prplerow *..................................
Marki niemieckie  .............................
F ran k i papierc. .  . . . . . . .
Dwi dziesrotrankOwki w iłooie , . .

tu Usty zastawne.
5aL Listv zastawne prem, banku h ’pot 109 '  
4«/,«/» Listy zastawne banka hipot- . _• y4 _
4°/« - r puTko 10,°L Z4n ° l .  L isty sastawno «an   ̂ 94 25
*"> - „A Tow. krea, ziem. nieok. 95 50
4*/. Listy *®*Ł 8  41-letU. 96 —
4% - * ’ * " ’ .  56-letu. 94 25
4% » » * ■ " "

lik Obligacye \ pożyczki.
4«/o Galicyjskie obligacje propiuacyjne ,
4C/, Pozycuta krajowa 1 r. 1803 . . .
4"/, „ m iasta Lwowa . . • .
4 'J, O bligacje komunalne Bauku kraj 
5*/, „ kolejowe . . . . . .

płacą żądają w koronach 
253 — 254 —

117 75 
96 -  
19 21

3 1 0  —  
100  —  
95 —  

101 -

95 25 
9£ M 
67 —' 
05 25

67 -
68 75 
91 50

»8 — 
04 75 
02 6C

IV, L o * y.
LoSj miasta Krokowa 115  -------

wypraw} dla położnic 
SyfccyaJre pasy brzuszne 

a i f  j j i e n i c z n e  paski dla Pań. 
Ekspedycya kobieca.

m zTaniej 
wszędzie 

poleca
S k t o d  a p i .  „ i a r a i t a s 11

K R A K Ó W ,  u l  J N r ,  1 S ,

Z n a k u i m t e  h r r m j  do usunięcia piegów 
i opalenizny.

b p e c y c l n o  środki na porost włosów 
i do wpdneniay łupieżu.

Wysyłłit na pro
wincję odwrotną 
pocztą 2-wa razy 

dziennie.



4 N r. 5 2 6 . N O W A  R E F O R M A . Wtorek 20 Lipca l lJ 0 9 .

Z a ra z do sprzedania
restau rac ja  i handel towarów korzennych; oby
dwa interesy dobrze idące. Wiadomość: handel 
p. GąsKwskiegu, Zwierzyniecka 7, Kraków. 

4661 1 5

»•
poszukuje doskonałej k u c h a r k i  lub k u -  
c n a r z a  na sierpień, Karmelicka 40. 4666 1 2

Pomknie spdlnibn
ł  kapitałem dla urządzenia drukarni w jednym 
z m iast w Europie. Adres: E. Kohut poste 
restante Kraków. 4659 1 3

.. . J P
dwa umeblowane pokoje. Loretańska 6 
II  piętro. 4662 i 3

Pensyonrl p Huryf Brzeskie]
Wolski 6, parter

na czas krótszy 1qI> dłuższy, z utrzymaniem
4667 1 3lub bez.

iM ferłejriaióff. piania i \mmm,
poleca 121 160 o

najlepsze mttnimenta 
tm  Krajowych.

Wyłączne zastępstwo fabryk Bd- 
sendorfera, Ehrbara, W atlia, Ko- 
tykiewicza. Zarazem najpraktycz
niejsze krzesła do fortepianów.

„CieiteS 1G0“
proszę o odpowiedź. — I ł S y c z k o u s k I  
restante K r a k ó w .  4665

poste

Wita młoda iinteligentna. poszu
kuje posady za go

spodynię lub do dzieci. Marya U. poste 
restante Kraków, gł. poczta. ' 4651 i  2

Ze zbioru sprzedaję 4652 1 2

nahhie murki
pa cenach niakich. I\. LAJER, Dunajewskiego 
1. 6, podw., I  p., codziennie od 7—9 wieczór.

M o t e l -
do wydzierżawienia w Limanowej, obok 
dworca kolei. Zgłoszenia przyjmuje Za
rząd dóbr Limanowa. 4650 i  4

£$" ' "  ffCS*’  B E Z  G U N i G W Y C H  O B C a S Ó W  „ B E R S O N *  ~ W |  1  H
■ nawet najdroższe obuwie nie jest doskonałe. Uważać dobrze nc ochronne słowo

„ J 3  E  B  £ >  O
n a :Iep  s z y  w  ś w ie c ie  o b c a s .

Dostać można w każdym handlu skór, obuwia, wyrobów gumowych i drogueiyacb w państwie. Hurtownie 
przez kontrahentów S ie fm u n B  B e e r  & Sfot a ,  W ied e ń , V l/2 . 4560 i 10

, ( j i  ł |
okrągły obcas. R

Utyrtorne eMatiy
na maśle wydaje w domu i na miasto, w abo
namencie lub dziennie po bardzo przystępnej 
cenie. — in ternat dla nauczycielek, Kraków, 
ul. Szewska 20, II p. 4486 5 12

Do ś lr a n i
Braci Pogorzelskich, potrzeba k ilku  chłopców 
do praktyki. Ul. Bliohowa 14, Kraków.

4535 4 5

Z A K O P A N E .
Nowo otwarty, z komfortem urządzony

HOTEL CZftTILlLNY
4137 6 16 Ceny mierne, obsługa skrzętna.

G f p s i i y  o o lo o i
wózek na kuca z bnda płócienną, półkrytr po- 
wozv, wózki, karetki itp. do sprzedania. K ra
ków, Zwierz»niecka 35 (wchód ud wałów). 

4410 5 8

Soli nsalliKwy
naturalny, bez cukru, każdej ilości, wy
syła po i  kor. za litr f l r o g u e r y a  
IV  K o łif lm y i. ' 4566 5 5

W tm  od H 48
i zarzntki rzymskie wykonywa dokładnie B ó r  
k d , kia wiec, Kraków, Flory ańska 21. — Na 
piuwinovę wysyła próbki i sposób brania miary, 

4520 2 (

ftorele przewyborne, na wety 
i do smażenia, co dzień 

świeże wprost z drzewa, 5 kg. 3 K, 
wysyła L .  A it is e u , K e c s k c m ó t ,
Węgry. 4065 13 15

PraMani biurowy
który pracował dłnższy czas w hiurze techni- 
czaem, poszukuje zajęcia za skromnem wyna
grodzeniem Zgłoszenia: Litw iński. Kłaków, 
ul. P iotra Michałowskiego 1. 1, parter. 4628

Do g z a m iiift a  ■
wydziałowych, kwalifikacyjnych, dojrzałości z 
c. k. Seminaryów nauczycielskich na wrzesień 
b. r. lab na termin wiosenny 1910, z  ukończo
nych szkół wydziałowych męskich i żeńskich 
na termin listopadowy, przygotowuję dokładnie. 
Praca sumienna. Rezultaty pewno. Wiadomość: 
„Praca 1356" poste rest. Kraków. 3619 3 7

C e g ł ę
doskonałej jakości, mogę w większych ilościach 
natychm iast dostarczać. Zgłoszenia pod „Praca 
575 puste restante Kraków, za okazaniem 
kw itu inseratowego. 4663 1 3

Pomorom handlowy
hnfetowier, znajdzie pomieszczenie o i  1 sier
pnia *909 w handlu Zawiliński & Król, K ra
ków, Karmelicka 4. — Oferty nieu względnione 
pozostaną bez odpowiedzi. 4657 1 4

hem  i o B i !
Zawiadamiam, że z dniem 1 
lipca 1909 roku przeprowa
dziłem się z uL Brackiej L 6, 
na ulice
ftoryaAska i> I. *-

(narożnik gł. Rynku)
Z poważaniem 

S ta n is ła w  M iś.
T e l e f o n  N r  2 1 0 . 4597 4 10

do praktyki w cukierni A d a  n a  
Piaseckiego, Krakdw, ulica 
Długa 1 0 .  4640 2 o

®  Z I I K O P H
do sprzedania lab zamiany na kamienicę 2 
wille pczy ulicy Chałubińskiego z dużemi par
celami zalesionemi, z których jedna łączy 2  
ulice, nadto 2 domy czynszowe przy ulicy K ru
pów! i i  kilka parcel budowlanych. Cena i wa
runki ze względów familijnych nader przystę
pne. — Wiadomość Dr Józef W ieselmann, Za
kopane. 4440 6 15

Me do smażenia i na marmo- 
11)11 J llU /J / lad ę , codziennie świeżo 

rwane, 5 kg. krs~ franko za zaliczką tylko 
4 K 75 h Dom eksportowy w Zaleszczykach I, 

4653 1 4

ieirtr Rozmoltoiu ® P A  KraRowsKlm.
C isu  nojceiniejsiycti światów. M W  wynetni program od 1 lipca 1909.
W euecyanin E r n e s t o  B e l l i n l ,  będący ogólnym podziwem św iata naukowego jako 
telepatyczna zagadka wszystkich m iast stołe znycb Następnie niezrównani w sztuce 
plastycznej jako rzeźoy w oronzio „#.yvV’i 5  O ly  r t i p i e r s 11.  Dalej R o n s d o r f ,  
iw artet śpiewacki. T h e  f o u r  D u r c h d i n s ,  nowcści na instrum entach muzycznych. 

Znany w ieleńsk5 komik J ó z e f  S t e i d l e r .  C h a r l e s  P a u l y ,  im itator, Dnet 
W a r e n  ó e  I M i n a  B e r m o n y ,  złożą się na całość spędzenia przyjemnie wieczoru 
i zadokumentują staranie za okazywano ’czne poparcie P. T. Publiczności.
2761 74 0 Z głębokicm uszanowaniem J a n  M r o ^ y r i s k i .

Zakopane „H Y G EA ”  Krupówki 78
(w ogrodzie z rozległym widokiem nu, góry)

PensyoiiGf OHźpizg - M i M ró  i ittaizy
Kuchnia doskonała. Przy specyalnycli cierpieniach dyctetyczna. Ogromne we
randy do kuracyi klimatycznej. Zabiegi wodolecznicze. Masaże. W anny cieple 
i gazowe. Pokój z całem utrzymaniem t do 12 kor. dziennie. Przez maj i czer
wiec o 25ł/» taniej. 4571 4 10 Właścicielka M. Turzyma.

najlepszym p r z y j a c i e l e m  domu « ■ < . • » |
Ł Ł  który oddając każdej praktycznej Pani 

nieocenione usługi w gospodarstwie dn- 
mowem, zasługuje na stałe względy, 
gdyż jest n a lw y g e d n ie js z y O t i n a j -  

-  ■ ” n  g-gaś j n  ■ r 1 ta ń s z y m  ś ro ó L Ie m  d o  j i r a n i a  b ie -
y f  *  B U la  la  l iz n y ,  ułatwia i skrócą czynności pra
nia niesłychanie, ochrania bieliznę i nadaje jej lśniącą białośó. „O rionit11 
jest jedynym tego rodzaju wyrobem krajowym, wytwarzanym w krako

wskiej fabryce chemicznej W. ^miechowskiego w Krakowie.
Ż a d a ć  w s z ę d z ie !  M a r k a  b ia ły  n a w !  Genia 4 C h a l !

amerykańska maszyna do pisania
j e s t  b e z  k o f lk iir e n c y i

wskutek niesłychanej trw ałości(5 la t gw arancji)
P ię k n e  p is m e  

P r o s t a  k o n s t r u k e y a  
Cena Kor. 400, ewentualnie w patachi * • ~r

Zastępca j,. i . '

K R Z Y S Z T O F  K R Z Y S Z T O F O W I C Z ,
4099 4 0 K r a k ó w ,  K a n » n ic z <  4 .

B i e l i z n ę  S t o ł o w ą
białą i kolorową

B i e l i z n ę  D r m s k ą
I dla Panienek,

K o m p le tn e  w y p r a n y  £ lrb ia e  w wielkim
fabrycznych poleca

Zdolny, starszy

B  u f e t o w i e e
potrzebny zaraz na dobrą stałą posadę 
do Baru Amerykańskiego w Krakowie, 
ul Szewska 2. 4622 2 3

Cukiernia
od 25 la t b, dobrze prosperująca, jes t z powodu 
wyjazdu zaraz do odstąpienia. Cena 3000 kor. 
z oałem urządzeniem i bilardem. Wiadomość: 
Ł W. I0U, poste restante Kraków, 4620 2 3

D f »  w y n a i ę c * a
4 pokoje z kuchnią, przedpokojem, sło
neczne, na I  piętrze, front, przy ulicy 
Lenartowicza Wiadomość w składzie, 
Szewska 1. 1, I piętro. 4530 2 2

Do biura fabrycznego potrzebna

p a n n a
nisząca na maszynie bardzo biegle i
ortograficznie, zarowno po polsku, jak 
po niemiecku.

Oferty własnoręcznie pisane, z odpi
sami świadectw pod F. li S. przyjmuje 
Gł. Agencya Dzienników i Ogłoszeń, 
Kraków, Sławkowska 2. 4611 2 3

aa i iiiiroa
sprzedania, —  Wiadomość: Karmeli
cka 1. 34, I I  piętro, między 4 — 5 po 
południu. 4533 4 6

Starszy porareud ŝpadamy
Lawaler, z kilkuletnią praktyką gospodarczą, 
poszukuje posady. Skromno wymagania. Bro- 
CZkOWSUi, Kraków, Sławkowska 9. 4595 2 o

naturalne, co dzień świeże, wysyła w 5-cio ki
lowych paczkach franko do każdej s tac ji po
cztowej za pooraniem po cenie 9 K  60 li 
J a n  f i  a r  n a s ,  S z e p c s ó f a l u ,  Węgry, 

i 4514 7-20

f f l y l i e m e  j f i i K
czereśnie, morele, brzoskwinie włoskie ananasy 
świeże, jabłka, porzeczki, truskawki, kalafiory, 
również wszelkie owoce, jarzyny, wysyła co
dziennie świeże po cenach najtańszych Owo
carnia Krajowa Piotra Bereżuickiego, Lwów, 
PaiLka 11, 4196 11 15

A i l s n M
dwukl, szkoły handlowej, la t 20, ze skromnemi 
—ymagauiami, poszukuje miejsca w Krakowie 
lub na prowincji, ew entualnie na wsi przy 
dworze (w kanedaryi). Zgłoszenia pod „Pra
cowity 50“ poste rest. Kraków. 4610 3 3

Apteka w Mielcu
poszukuje jn a g i s t r a  fa ru a a c y i od i
października. 4606 2 3

ilsysfpnf fanwcyl! diabla
obecnie na posadzie w aptece, pragnął
by ją  zmienić na inną w aptece lub 
drogueryi. Zgłoszenia pod S. K. R. 100 
posta, restante Tarnów. 4630 2 6

Poszukuję od wakacyj
umieszczenia w Krakowie dla 2 panie
nek i 2 chłopców z wiktem i mieszka
niem. Osobny pokój pożądany. Zgłosze
nia: Karlsbad, ] laus Kaiser Wilhelm 

Nr 1 4636 2 3

S s z  p o ś r e t l n i c M
Realność składająca się z oficyny dwu
piętrowej, przynosząca około 4000 K 
rocznie, z placem budowlanym pod wię
kszy budynek, blisko plantacyj w K ra
kowie, z wolnej ręki do sprzedania. — 
Zgłoszenia pod „Realność11 poste re
stante KraKÓW 1 - 4638 2 3 -

l powodu iwu lo fiaia
portyery jedwabne, dywany, garderoba 
damska. Ul. Kannelicka 3 7 ,1 p. 4639 2 3

Rbdfófót SiPP^CRl
katolik, z uprawnieniem do substytuc.yi, 
poszukuje posady od 1 sierpnia L909. 
Zgłoszenia: D r Ignacy S z a d o ,  Wien, 
YIII, ScblfiSSelg. 1. 7, 111/18. 4586 2 3

tforelc ZnleszciycRie
znane za najlepsze, kosz 5 kg. za kor. 3 50 
wysyła codziennie świeże Owooarnia Krajowa, 
Lwów, Fańska 11, P iotr Bereźuicki. 4642 2 10

Si

wyborze po conącb
£063 17 o

?f8B55 - -

1) willa na Krupówkach, dwupiętrowa, z ła
zienkami, ogrodem, 34 pokoi, weranda itp

2) W illa „ADASIÓW KA“ przy dwdze do 
Kuźnie- z dwomorgnwym ogrodem, zabudowa
niami gospodarskiemi. 49 pokoi, onedzy ni imi 
2 duże sale, z werandami, kaplica itp. Bliżuza 
wiadomość u p. Doktorowej Chwisthuwuj, Ada- 
siówka, Zakopane 4516 3 3

przy ul. Sławkowskiej 1. 29: na I  pię
trze 4 (3) pokoje (ewent. z kuchnią); 
na II pięt. 2 pokoje z kuchnią i przedp 
Wiadomość: Szpitalna 17, IIp ., (od 2— 3). 

4643 2 6 .

P r a w u ż s z a - w s z y s f k i e  •
aotyctic7asóW0-marh: • "  

JanaHoffa fabryka Ydkolady- 
i';akao W.ED^rś-STADLAU-

FrsnU.690.0110
złotem można wygrać jaz dnia

31 l ip c a  1 9 0 9  r o k u
kupiwszy

TurscRI 108 tr. los.
bezwarunkowo losowaniu podlegający, 

zawsze odsprzedać się dający '

6  c l ą ^ s l e a  r o c z n i e  6
nu które tytułem  wygranych przj pada 
rnztm 3,71* 1.800 franków _ płatnych 

złotem bez potrącenia! _ 
Najmniejsza wygrana daje już netto 

240 franków.
Gotówką K 19F 25  lub tylko na

38 ra t  miesięcz. po K  6‘— .
Już przesłanie pierwszej raty 

tapos „la natychmiastowi wyłączne 
piawo gry na oryginalne losy przez 
włauzę aontrolo w ine. ________
Gazeta losowań „Noaer Wiener Mor- 
cnr“ za d^rmo. 4647 1 5

Kasinr wymia, y
O T T O  S P I T Z ,  W i e d e ń ,

L, S c a o ttc n r in g  ly lbo
Ecku Gonzagayasse

Drogusrya
w mieście obwodowem, przynosząca 7 
tysięcy koron netto, 11 la t istniejąca, 
jest zaraz do sprzedania. Cena niżej 
wartości zapasów, towarów i urządze
nia. Gotówki potrzeba 8 tysięcy koron. 
Listy przyjmuje: Józef K r p e ń s k i  w
Sanoku. 4605 3 3

L wieaensKi koncesjonowani zakłan nZywanjcli 
pojczfluw i ujrzeży

ma zawsze na sprzedaż w bardzo wien im wy
borze bardzo piękne, od zamożnych osób pocho- 
dząco landa, półkryte jedno i dwukonne ku zer- 
faetony wszelkiego rodzaju, eakie kabryulety, 
browne i t. d. Kupuje też całe urządzenia 
rozebranych pojazdów za gotówkę lub przyjmuje 
w korni, Karol Fischer Wiedeń, "li, Praterssraae 
76, Hotel Nordbahi.. Teb 2uiu7. 111 89 0

R f i O O
n a  n a g n i o t k i .
Niezawodna pasta, usuwająca po jedno- 
razów em przyłożeniu n a  4  d c  , - ijza- 
starzalsze nagniotki bez boleści. W ra
zie nie odniesienia skutku, płacę 10 K, 
Pudełko za 1 K wystarcza do usunięcia 
8 nagniotów. — Na prowincyę wysyłam 
za zaliczką pudełko 1 K 60 b, 2 pu

dełka 2 K 60 h. — Do nabycia u

M .  Z I E t i C L R I A N A
Kraków, Krakowska I.

Przed naśladownictwem ostrzega się. 4552 310

Lecznicze

smfyiiKi
ula

2972 28 34

O l
a ?

a

j ^  Specyalne leczenie
i O  ̂ w o d ą  karlsbadzką.

Najleosza oliwa. Wybierane rybki.
♦ y j j  J r  Bezwarunkowo bez żadnej przyprawy.

< o a r  P i e r w s z o r z ę d n y  ś r o d e k  l e c z n i c z y ,  

y *  ^  1 2  p a s z e k  k o v .  1 9 * 2 0  opłat, za zaliczką.

Fabryka Sdidynek Om  IgjiaiiEi 8 to., Tryest
Cenniki na żądanie za darmo. — Setki podziękowań, — Dostać można 

O ’ wszędzie. — Główne zastępstwo na K r a k d w :  E d w a r d  S c h m a U

Z a ^ a le r
la t 35, na stałem stanowisku urzędnika ban
kowego na prow incyi, poszukuje znajomości 
w celach matrymonialnych Posag pożądany. 
Rzecz trak tu je  zupełnie poważnie. Zgłuszenia 
pod adresem „Pogoń11 poste restante Lwów.

4477 4 4  - '

LokomoMla i  miotomia
firmy angielskiej Clayton & Shuttleworth, 
używana, lecz w bardzo dobrym stanie, 
znakomicie funkcyonuiąca, z powodu 
wydzierżawienia m ajątku tanio do sprze
dania. — Bliższych wdadomości udzieli 

grzeczności Dyrektor Mleczarni Łu- 
czanowickiej, Kraków, ul. Todwale 6. 

4635 2 O

Oo Po lek !
Jeśli chcecie być piękne i szlachetne, nie 

kupujcie Panie pudru pruskiego, bo go zastę
puje w zuptłności polski

Puder tłusty „Mimoza11
a ma tę wyższość nad wyrobami zagianiczne- 
mi, że dajo zaubek  polskim *>botnicom, zatru 
dnionym we fabryce chemiczno - kosmetycznej 
„Mimoza“ w Podgórzu.

Nadto 5V  od czystegu zysku przeznacza się 
na dochód Kola Pań Tpw. Szkoły Ludowej 

Krakowie.
Z a  7 5  h a l .  dostanie pudełKo pudru (wiel

kości p-tdru Leichnera za 1 kor ) w każdym 
skład?'.e perfum i kosmetyków

W Krakowie sprzedaje oprócz im ych  firma 
Reim i Spółka. 2787 27 0

O s t r z e g a m ,
że żadnych długów zaciągniętych prz< z 
mego syna P iotra Prażmowskiego z Mo
giły, nie będę płacił pod żadnym wa
runkiem.
4617 2 3 Piotr Prażmowski, ojciec.

J im  go itln n y  
i zajezdny

renomowany, przy głównym 
gościńcu pomiędzy Bielskiem 
a Skoczowem, w Jasienicy (na 
Śląsku austr.), położony na
przeciw wielkiej fabryki, jest 
od 1-gn październ ika b. r pod 
korzystnemi warunkami do 
wynajęcia, względnie do sprze

dania.
Bliższej wiadomości udzieli 

Eug. Ochsner w Białej. 4590 2 3

M ą & c z y z i t f i
na stanowisku, la ; 25, ożeni się z pan
ną inteligentna. Wiadomość: Bluszcz 10 
poste restante Kraków. 4637 2 ?

Tylko u nas można otrzymać prawdziwe.

Bardzo korzystne kupno 40 metrów  
d l l S Z T E h

zefiru, płócienek. flaneli i  innych mate 
ryj do prania, bardzo pięknych, długości 
od 1- -8  metrów, sortowanych, wysyła za 
zaliczką opłatnie za 18 u o r o n  znany 

z jtaetelnuści dom wysyłkowy
V . J .  1 IA Y L IĆ E K  & B R U D E R  

PO D EBRaD  (Czechy).
Próbek z tych resztek nie możemy 

przesyłać. — ~

Zbiór próbek materyj mody i wyro
bów z podaniem niskiej ceny wysyłamy 
opłacone. 3218 16 20

Proszę nie zamestiaii
przed zakupnem instrumentów mu 
zycznvch zażądać za darmo i opła
tnie mego cennika głównego z 3000 

ilustracjam i.
Skrzypce dla początkująoyoh już za 
K 4 80, 6'5v), 6’—, 7'60 i wyżej. 
Smyozki po K —•80, 1*—, 1-40, 
1-80 i wyżej. Cytry, harmonie itd, 

również na składzie Ryzyka niema. Dozwolona 
wymian* lub zwrU pieniędzy 

C. i k. nadw dostawua H A N N S  K O N R A D , 
Dom wysyłkowy wyrobów muzyoznyoh w Brii 
h r  149f Czechy 144 20 20

K t ó r a  p i n n a
z dobrej rodziny, wykształcona i  z posagiem  
wyszłahy za mąż za 60 la t liczącego artystę 
fotografa, miłej powierzchowności, który zamie
rza otworzyć yłasn j  interes? Zgłoszenia z do
łączeniem fotografii przyjmuje Adminiatracya

Reformy" pod 4589. 4589 2 o

kierownik fabryki, poślubi Polkę, córkę 
urzędnika prywatnego. 

Zgłoszenia: „Gospodarstwo wiejskie'1
poste restante Lwów- 5 4577 3 3

(p raw n ie  chron iony)
n ie z r ó w n a n a  o liw a  do pojazdów moto 
r c  w; :_i, r o w e r u  w m o to ro w y c h  i  lo d z i
m o to ro w y c h , iiożne dostać w każdej lepszej 
stajnicY (garnge) samochodów. W yłączni fabry
kanci u  BSoi ta ius e t  T n s ,  B a z y ie a  (Szwaj- 
carya). Skł id i sprzedaż w Krakowie A. Weiss- 
mann, Bkiad rowerów i motorów

eiss 
2278 32 80

a n i  i in a
może środkiem przozemme samą wyprobowa 
nvm osiągnąć w krótkim czasie pełny, jędrny 
biust. Mój wynalazek jes t rzetelnym, nieszko
dliwym, napewno działającym środkiem, za któ
ry daję zupełne poręczenie. Polecenia pań z wy
sokich sfer, tudzież artystek. Zwracam uwagę 
że tylko ja znam tajemnicę, a  wszelkie inne 
środki są lichomi nauladowrictwami. Przesyłka 
pod największą dyskrecją, Do zapytań dołą
czyć markę za 20 hal na odpowiedź. Porę

czenie na pińmie.
Zolla Illek, Ołomuniec 2 (Morawa).

4556 3 5

P rzykraw a
krawiec męski, z długoletnią praktyką 
zawodową, skończył nauktj kr oj u najno
wszej metody, poszukuj0 posady przy
kra,wacza w miejscu lub gdzieinaz.ej 

- Zgłoszenia: , Przykrawacz1* poste re
stante Kraków. 4631 3 3

W inić hiszpańskie
do smażeniu, i kompotu, codziennie świeże rwa
no, wysyła w kuszyczkuch 5 kg. franko za zali
czką tylko 4 K 50 h Dom eksportowy Bott- 
Irieda w Zaleszczykach. 4498 6 6

P i e k a r n i a
dwu piecach z odpowiedniemi ubikacjami, 

mieszkaniem oraz oklapem. przy ulicy Kałwa 
ryjskiej 1. 18 w Podgórzu, natychm iast do wy
najęcia. Kaucya w gotówce 2000 K. Ł udżko , 
aptekarz. 4557 2 4

Ructiamy ta .ta k
sk ładający  się z przewoźnego ga tru  21 
cali i przewoźnej lokomoDiii 25 IIP. ta 
mo do sprzedaniu lub w ynajęcia n fir
my is. Schmidl et Sohn, Berno (Mor ), 
ulica Stefana 6. 4601 3 3

Podoficerowie marynarki wykształceni w ob
słudze i prowadzeniu maszyn elektrycznych 
mogą znaleść stałe zajęcie w miejskiej elektro
wni we Lwowie. Zgłoszenia w polstim  języku 
własnoręcznie napisane należy skierować do 
Dyrekuyi Mioiskich Zakładów Elektrycznych 
wu Lwowie (ul Wólecka 1. 2). 4562 3 3

Z D ra k a m i L ite racku1] w K rakow ie, ul. Jagiellońska 10 .

4 im r n M
o sile 20, 40, 60 i 1 0 0 -1 2 0  IIP., do 
użytku jeszcze zdolnych poszukuje Się 
zaraz do kupna za wysoką cenę. Zgło
szenia pod „Betonbau 3088“ przyjmuje 
Rudolf Mosse, Wiedeń, I., Seilerstatte 2.

4600 3 3

Rządca driiKarni L. K. Górski


